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OGŁOSZENIE PŁATNE

R E K L A M A

Prezes PKS Lipno liczy na to, że nowy właściciel dostosuje rozkłady jazdy. Oby do 
potrzeb mieszkańców

str. 2

       Lipno

Marszałek przejmie udziały
Starosta lipnowski zatwierdził projekt budowy stacji LPG przy ulicy Okrzei. Wojewoda go 
uchylił. – Ta inwestycja ma powstać kosztem naszego bezpieczeństwa – alarmują miesz-
kańcy, którzy zmagają się z urzędniczymi decyzjami. – Protestujemy niezrażeni. Mimo że 
np.  starostwie petycja zaginęła. Dobrze, że chociaż wojewoda wysłuchał naszych racji. 

Udziały w lipnowskiej spółce PKS wkrótce przejmie samo-
rząd województwa kujawsko-pomorskiego.   

Sytuacja �nansowa Przed-
siębiorstwa Komunikacji Samo-
chodowej w Lipnie nie jest łatwa. 
Obecnie właścicielem udziałów  
w spółce jest Skarb Państwa.  
Z propozycją komunalizacji przed-
siębiorstwa wystąpił minister Alek-
sander Grad, przedstawiając ją jako 
alternatywę wobec konieczności 
ewentualnej prywatyzacji. 22 kwiet-
nia 2010 roku odbyło się posiedze-
nie Komisji Polityki Regionalnej, 
Rozwoju i Infrastruktury sejmiku 
województwa kujawsko-pomor-
skiego, w którym uczestniczył rów-
nież Marek Michalski, prezes PKS 
w Lipnie. Komisja po zapoznaniu 
się z informacjami pozytywnie za-
opiniowała propozycję ministra 
Skarbu Państwa w sprawie nieod-
płatnego nabycia przez samorząd 
województwa pakietu akcji (udzia-
łów) spółek. Podczas ostatniej se-
sji sejmiku radni również wyrazili  
zgodę na przystąpienie wojewódz-
twa do spółek przewozowych  
w Brodnicy, Inowrocławiu, Lipnie 
i Włocławku.

– Jest to bardzo dobra wiado-
mość – uważa Marek Michalski, 
prezes spółki PKS w Lipnie. – Ta 

decyzja pozwoli na integrację PKS-
ów pod zwierzchnictwem jednego 
właściciela, umożliwi dostosowa-
nie rozkładów jazdy, pozyskiwanie 
funduszy z Unii Europejskiej na za-
kup taboru czy utrzymanie nieren-
townych, a koniecznych z punktu 
widzenia potrzeb społecznych po-
łączeń autobusowych.

Samorząd województwa  przej-
mie udziały należące do Skarbu 
Państwa nieodpłatnie i będzie jedy-
nym udziałowcem spółek. Pozwoli 
to na pełniejsze kształtowanie pu-
blicznego systemu transportu pasa-
żerskiego na terenie województwa 
kujawsko-pomorskiego. 

– Zapadła decyzja sejmiku, 
teraz czekamy na formalne prze-
kazanie udziałów w naszej spółce 
samorządowi województwa – in-
formuje prezes PKS w Lipnie. – Je-
stem optymistą i uważam decyzję 
za ogromną szansę na poprawę sy-
tuacji przedsiębiorstwa i jego nor-
malne, sprawne funkcjonowanie. 

Wszystko wskazuje na to, że 
już niebawem nastąpi faktyczne 
przejęcie udziałów od Skarbu Pań-
stwa.

Lidia Jagielska 
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Zgodnie z rozporządzeniem 
Ministra Gospodarki, stacja gazu 
płynnego  to obiekt budowlany,  
w skład którego może wchodzić 
budynek, podziemne lub nadziem-
ne zbiorniki gazu, odmierzacze 
gazu, instalacje technologiczne,  
w tym urządzenia do magazyno-
wania gazu płynnego, instalacje 
wodno-kanalizacyjne i energe-
tyczne, podjazdy i zadaszenia. 

Informacja o przygotowaniu 
do budowy stacji LPG zbulwer-
sowała mieszkańców ulic Okrzei  
i Ogrodowej. – To jest osiedle do-
mów, mamy niewielkie działki, 
chcemy żyć bezpiecznie – dener-
wują się Czytelnicy.  Ludzie, któ-
rzy czują się poszkodowani decy-
zjami lipnowskich urzędników są 
przekonani, że sporny teren był 
przeznaczony pod budownictwo 
mieszkaniowe. – Dopiero później 
ta działka została przekształcona 
na usługową, ale wówczas właści-
ciel otrzymał pozwolenie na sklep, 
a otworzył zakład wulkanizacyj-

ny – opowiada jedna z sąsiadek.  
– Istnieje ogromna różnica mię-
dzy funkcjonowaniem osiedlo-
wego sklepu a takim zakładem. 
Byłam osobiście u burmistrza  
i otrzymałam zapewnienie, że na 
pewno nie wyrazi zgody na budo-
wę tu stacji autogazu, nawet uwie-
rzyłam, no bo komu mamy ufać, 
jak nie włodarzowi miasta – żali 
się kobieta. – Tymczasem zgo-
dę wyraził  zarówno burmistrz, 
jak i starosta. Teraz nikt nie chce  
z nami rozmawiać, kiedy idziemy 
do urzędu, zazwyczaj nikt kom-
petentny nie ma dla nas czasu.   

– My wydaliśmy tylko decyzję 
o warunkach zabudowy – wyja-
śnia Robert Kapuściński, inżynier 
miasta. – Nie znalazłem podstaw, 
aby odmówić pozytywnego zała-
twienia tej sprawy, zresztą decy-

zja ta została utrzymana w mocy 
przez SKO.

Decyzja o warunkach za-
budowy jest decyzją ustalającą 
warunki zmiany sposobu zago-
spodarowania terenu poprzez 
budowę obiektu lub wykonanie 
innych robót budowlanych i jest 
wydawana tylko dla terenów, na 
których nie obowiązuje miejsco-
wy plan zagospodarowania prze-
strzennego. Decyzja wydawana 
przez burmistrza jest instrumen-
tem planowania przestrzennego. 
– Zebraliśmy również podpisy 
16 osób i wysłaliśmy do wydziału 
architektury Starostwa Powiato-
wego, okazało się, że... zaginęły – 
żali się mieszkanka.

Dokończenie na str. 3

Tu, między budynkami mieszkalnymi, ma powstać stacja LPG
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Kolejna rata należności wpłynęła do kieszeni pracowników 
zlikwidowanego SP ZOZ-u.

      Lipno

Spłacają zaległości

      Tłuchowo

Nagroda im. ks. Borkowskiego

Prezentujemy stan posiadania radnych powiatu lipnowskiego.

       Powiat

Radni ujawnili majątki

Lipnowski ratusz zachęca kobiety w wieku 50-69 lat do sko-
rzystania z bezpłatnych badań mammograficznych, które 
odbędą się w dniach 13-17 sierpnia br.

       Lipno

Czas na profilaktykę

       Powiat

Jechali wężykiem
Od piątku do wtorku na drogach powiatu lipnowskiego poli-
cja zatrzymała sześciu nietrzeźwych. Po alkoholu kierowali 
głównie rowerzyści.

Zadłużenie lipnowskiego 
szpitala w chwili jego likwida-
cji wynosiło 64 miliony złotych. 
Władze powiatu powołały spółkę 
„Szpital Lipno”, otrzymały 19 mi-
lionów złotych w ramach progra-
mu „Wsparcie jednostek samorzą-
du terytorialnego w działaniach 
stabilizujących system ochrony 
zdrowia” i z powodzeniem spłaca-
ją przejęte zobowiązania.

 Pracownicy lecznicy otrzy-
mali już drugą transzę pieniędzy. 
Na konta personelu wpłynęło 

łącznie ponad 164 tysiące złotych, 
a do 10 sierpnia starostwo prze-
każe kolejne 62 tysiące złotych. 
Będzie to spłata zaległej kwoty za 
niewypłacony ekwiwalent należny 
pracownikom za odzież roboczą  
i ochronną. Pozostaje jeszcze 
ostatnia rata zobowiązań wynika-
jących z niewypłaconych odsetek 
z tzw. ustawy 203, która ma zostać 
uregulowana do końca września  
tego roku. 

Lidia Jagielska

Mammogra�a to rodzaj bada-
nia radiologicznego mającego na 
celu szybkie wykrycie zmian pa-
tologicznych lub nowotworowych 
w piersiach. Badanie wykonywane 
jest przy pomocy specjalistycznego 
sprzętu, zwanego mammografem, 
który wykorzystuje promienie Roe-
ntgena do robienia zdjęć pokazują-
cych wnętrze ciała. Dawka promie-
niowania jest mała, więc badanie jest 
całkowicie bezpieczne dla kobiet.

– Nikogo nie trzeba przekony-
wać, że pro�laktyka, a z pewnością 
to badanie można do niej zaliczyć, 
jest bardzo ważna i często w porę 
zdiagnozowany problem rokuje 
duże szanse na wyleczenie – mówi 
sekretarz miasta Alicja Letkiewicz-

Sulińska. – Już dziś zapraszamy 
wszystkie panie, zarówno z naszego 
miasta, jak i gminy do kontaktu te-
lefonicznego w celu zarejestrowania 
się na badanie. 

Wszystkie badania są bezpłatne 
i będą wykonywane w mammo-
busie zaparkowanym przed Urzę-
dem Miejskim przy Placu Dekerta  
w Lipnie w piątek 13 sierpnia w godz.  
8.00-15.00, a 16 i 17 sierpnia (po-
niedziałek i wtorek) w godzinach  
9.00-17.00. Z badania mogą sko-
rzystać kobiety urodzone w latach 
1941-1960, które wcześniej zareje-
strują telefonicznie pod numerami: 
801 080 007 lub 58 666 24 44.

Lidia Jagielska

W piątek rano w Skępem wpadł 
38-latek, który jechał rowerem. Miał 
w wydychanym powietrzu 0,58 pro-
mila. Sporo więcej wypił 66-letni 
cyklista, zatrzymany w sobotnie 
popołudnie na Placu 11 Listopada 
w Lipnie. Wydmuchał 2,24 pro-
mila. Ten sam dzień zakończył się 
pechowo jeszcze dla 41-latka, które-
mu policja udaremniła dalszą jazdę  
w Zadusznikach. Jechał rowerem 
pod wpływem 0,98 promila alko-
holu.

Pijany kierowca samocho-
du osobowego został zatrzymany  
w Stalmierzu i wydmuchał 0,88 
promila. Na krajowej „10” podróż 
zakończył 22-letni motorowerzy-
sta (1,5 promila). Prawie 3 promile  
w wydychanym powietrzu miał re-
kordzista. 58-letni cyklista został 
zatrzymany w Głodowie.

Wszyscy odpowiedzą przed 
sądem i muszą się liczyć z zakazem 
prowadzenia pojazdów.

(aba)

Mammobus będzie gościł w Lipnie w połowie sierpnia
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Tłuchowo wyróżnia zasłużonych. Po raz drugi przyznano nagrodę im. ks. Wincen-
tego Borkowskiego. Trafiła ona do osoby, która w sposób szczególny działa na 

rzecz promocji i rozwoju gospodarczego gminy. Na wniosek Zarządu Gminnego 
Ochotniczej Straży Pożarnej kolejnym laureatem został Jan Trojanowski (z prawej). 

Jest on znanym w gminie Tłuchowo przedsiębiorcą budowlanym. 
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Józef Predenkiewicz

Posiada dom o powierzchni 80 
m i wartości 130 tys zł. Dieta radne-
go wyniosła ponad 19 tys. zł Zacią-
gnął kredyt o wysokości 25 tys. zł. 

Wiesław Biełucha

Posiada mieszkanie o po-
wierzchni 83,7 m i wartości 150 tys.  
zł oraz garaż, który wycenia na oko-
ło 10 tys. zł. Dieta wyniosła ponad  
1 tys. zł miesięcznie. 

Antoni Antoszewski 

Oszczędził około 130 tys. zł.  
Dieta radnego wyniosła ponad 9 tys. 
zł. Praca w �rmie ,,Optima” przy-
niosła około 225 zł dochodu.

Krzysztof Baranowski

Starosta posiada dom o po-
wierzchni 200 m i o wartości 200 tys.  
zł. Jest również właścicielem działki  
i dwóch budynków o wartości 100 
tys. zł. Wysokość jego wynagrodze-
nia to ponad 150 tys. zł. Jeździ skodą 
octavią z 2008 roku, którą wycenia 
na 65 tys. zł. Ma do spłaty dwa kre-
dyty na ponad 18 tys. zł.

Dariusz Chmielewski

Zgromadził 1200 zł oszczęd-
ności. Posiada dom o powierzchni 
200 m i o wartości 300 tys. zł oraz 
jest współwłaścicielem  mieszkania  
o powierzchni 23,75 m i wartości 
160 tys. zł. Prowadzi działalność 
gospodarczą. Z tego tytułu osiągnął 
77 tys. zł dochodu. Zaciągnął kredyt 
hipoteczny na 74 tys. zł.

Przemysław Gęsicki

Zgromadził ponad 35 tys. zł 
oszczędności. Posiada dom o po-
wierzchni 160 m i wartości 400 tys. 
zł. Jest właścicielem mieszkania  
o powierzchni 38 m i wartości 100 
tys. zł. Dieta radnego wyniosła oko-
ło 816 zł miesięcznie. Jeździ pięcio-
letnim oplem astrą. Zaciągnął kre-
dyt hipoteczny na ponad 60 tys zł.

Jacek Goźdź

Zgromadził na koncie 8 tys zł. 
Posiada mieszkanie o powierzchni 
60,50 m i wartości  150 tys. zł oraz 
garaż wyceniany na 8 tys. zł. Jako 
radny otrzymał około 13 tys. zł. Jeź-
dzi audi z 2004 roku.

Stanisław Jagielski

Posiada dom o powierzchni 120 
m i wartości 150 tys. zł oraz gospo-
darstwo rolne o wartości 8 tys. zł. 
Dieta radnego wyniosła ok. 13 tys. 
zł, a dieta sołtysa ponad 2 tys. zł. 

Janusz Kalinowski

Zgromadził ok. 1 tys. zł oszczęd-
ności. Posiada dom o powierzchni 
110 m i wartości 100 tys. zł oraz go-
spodarstwo rolne o wartości 155 tys. 
zł. Dochód z tytułu diety radnego 
wyniósł ponad 16 tys zł . Jest właści-
cielem toyoty z 2005 roku.

Dariusz Janusz Kłobukowski

Posiada mieszkanie o po-
wierzchni 53,6 m i wartości ponad 
36 tys. zł. Dieta radnego wyniosła 
około 13 tys. zł. Jeździ samochodem 
osobowym marki Mitsubishi z 2007 
roku.

Maria Krysztoforska

Posiada dom o powierzchni 40 
m i wartości 50 tys. zł oraz mieszka-
nie o powierzchni 48,5 m i wartości 
150 tys. zł. Prowadzi działalność 
gospodarczą (dochód ok. 40 tys. 
zł). Zaciągnął kredyt hipoteczny na  
150 tys. zł.

Karol Kwiatkowski

Zaoszczędził ponad 6 tys. 
zł. Jest właścicielem domu o po-
wierzchni 150 m i wartości 300 tys. 
zł oraz gospodarstwa rolnego o war-
tości 60 tys. zł. Prowadzi działalność 
gospodarczą: Rolniczą Spółdzielnię 
Produkcyjną. Z tytułu diety otrzy-
mał około 13 tys. zł. Zaciągnął dwa 
kredyty na ponad 200 tys. zł.

Mieczysław Kwiatkowski

Posiada dom o powierzchni 294 
m i wartości 300 tys. zł oraz miesz-
kanie o wartości 120 tys. zł. Dieta 
radnego wyniosła około 13 tys. zł. 
Jeździ volkswagenem. 

Andrzej Łaniewski

Zgromadził na koncie 200 tys. 
zł. Posiada dom o powierzchni 150 
m i wartości 400 tys. zł. Prowadzi 
działalność gospodarczą. Zaciągnął 
kredyt na około 100 tys zł . 

Roman Matera 

Posiada około 250 tys. zł 
oszczędności. Jest właścicielem 
domu o powierzchni 120 m i war-
tości 250 tys zł. Prowadzi działal-

ność gospodarczą, z której dochód 
wyniósł około 380 tys. zł. Ma kilka 
samochodów. Zaciągnął kredyt na 
około 130 tys. zł. 

Andrzej Nowak

Posiada mieszkanie o po-
wierzchni 135 m i wartości 164 tys.  
zł oraz gospodarstwo rolne o war-
tości 250 tys. zł. Dieta radnego wy-
niosła około 13 tys. zł. Jeździ fordem  
z 2000 roku. 

Jarosław Poliwko

Posiada dom o pow. 120 m  
i wartości około 200 tys. zł oraz 
działkę wartą około 2 tys. zł. Die-
ta radnego wyniosła ponad 16 tys. 
zł. Jeździ �atem lub seatem z 2005 
roku. Zaciągnął trzy kredyty.

Piotr Wojciechowski

Wicestarosta jest właścicielem 
domu o powierzchni 136 m i war-
tości 250 tys. zł oraz gospodarstwa 
rolnego, które wycenia na 15 tys. zł. 
Zarobił około 118 tys. zł. 

Tomasz Woźnicki

Zgromadził ok. 100 tys. zł 
oszczędności. Posiada dom o po-
wierzchni 110 m i wartości 300 tys. 
zł oraz gospodarstwo rolne z budyn-
kami o wartości około 400 tys. zł. 
Emerytura wyniosła około 2 tys. zł 
miesięcznie, natomiast dieta około 
1,4 tys. zł miesięcznie. Jest właścicie-
lem ciągnika rolniczego.

Milena Mizikowska
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       Tłuchowo

Nowe auto w Borowie

       Lipno

Protest mieszkańców zaginął

R E K L A M A

Druhowie z Borowa wzbogacili się o wóz strażacki. Samochód przekazali im policjanci ze 
Szczecina.

Dokończenie ze str. 1

Właściciele domów zlokalizo-
wanych przy ulicy Okrzei i Ogro-
dowej czują się bezradni wobec 
postępowania przedsiębiorcy. – Ma-
szyny pracują w nocy, podjeżdżają 
samochody, opony leżą blisko in-
nych działek. Zamiast 3-metrowego 
pasa zieleni, jaki miał zapewnić, 
podwyższa teren przez nawożenie 
piasku, powodując zalewanie sąsied-
niej posesji – wyliczają mieszkań-
cy i pokazują porośnięte usypisko  
i wyraźnie pękający betonowy płot 
na sąsiedniej działce. – Urzędnicy 
twierdzą, że w podniesieniu tere-
nu nie widzą niczego niezgodnego  
z prawem – wyjaśnia właścicielka 
zalewanej posesji. – Kto w takim ra-
zie naprawi ogrodzenie, kto pokryje 
straty? 

– Dowiedziałam się, że wkrót-
ce teren zostanie zagrodzony bla-
chą. Jaki będę miała widok z okien 
domu, jak wytrzymam latem, kiedy 
słońce będzie nagrzewać blaszane 
elementy? – pyta sąsiadka. – Z po-
dwórka już teraz widzę tylko wyso-
kie, foliowe ogrodzenie. 

Zgodnie przepisami, należy 
zachować odpowiednią odległość 
urządzeń od budynków czy granicy 
działki niezabudowanej. Odległość 
od budynków może być zmniejszo-
na w przypadku zastosowania ścia-
ny oddzielenia przeciwpożarowego 
o odpowiedniej klasie odporności 
ogniowej. W praktyce stosuje się 
zabezpieczenie terenu stacji LPG 
ogrodzeniem o wysokości ok. 2 m  
z materiałów niepalnych. Mimo 
wnoszonych zastrzeżeń i próśb 
mieszkańców, starosta lipnowski za-
twierdził projekt budowlany i udzie-
lił pozwolenia na budowę stacji LPG 
przy ulicy Okrzei. 

– Działka jest niewielka, z jednej 
strony przylega do drogi publicznej, 
ale z trzech pozostałych graniczy  
z budynkami mieszkalnymi. Jeżeli 
szkodliwego wpływu i uciążliwo-
ści nie zauważył ani burmistrz, ani 
starosta, zdecydowaliśmy się prosić  
o pomoc wojewodę – opowiadają 
właściciele pobliskich domów. 

Wojewoda uchylił decyzję 
starosty lipnowskiego w całości  
i przekazał sprawę do ponownego 
rozpatrzenia przez organ pierwszej 
instancji. 

– Mamy do czynienia z wadliwie 
przeprowadzonym postępowaniem 
– wyjaśnia Mirosław Jagodziński, 
dyrektor Wydziału Infrastruktury 
Urzędu Wojewódzkiego w Bydgosz-
czy. Zdaniem prawników wojewo-
dy, nie zostały wyjaśnione wszystkie 
okoliczności mające istotne znacze-
nie w tej sprawie.

– Zgadzamy się, że organ 
pierwszej instancji nie odniósł się 
do sprzeciwu mieszkańców, złożo-
nego w toku postępowania – wyja-
śnia dalej Jagodziński. – Uzasadnie-
nie decyzji nie może ograniczać się 
do przedstawienia i umotywowania 
własnego stanowiska, tj. stanowiska 

organu, jeżeli w toku postępowania 
ludzie podnieśli zarzuty. 

Ponadto wojewoda uznał, iż 
decyzja starosty została wydana  
z naruszeniem prawa, a dokładnie 
rozporządzenia ministra gospo-
darki w sprawie warunków tech-
nicznych, jakim powinny odpowia-
dać bazy i stacje paliw płynnych.  
„Z projektu zagospodarowania te-
renu jednoznacznie wynika, że na 
terenie planowanej stacji znajduje 
się słup napowietrznej linii niskiego 
napięcia” – czytamy w uzasadnie-
niu decyzji wojewody. Tymczasem  
prawo określa, że na terenie stacji 
LPG nie powinny znajdować się in-
stalacje i urządzenia naziemne oraz 
podziemne nienależące do użyt-
kownika tej bazy. 

– O istnieniu tej linii informo-
wałam urzędników, ale nie zauwa-
żano w tym niczego nagannego  
– przypomina Czytelniczka. 

Decyzją wojewody, inwestor 
w takim przypadku musi przedsta-
wić, w celu dołączenia do projektu 
budowlanego, oświadczenie wła-
ściwej jednostki o zapewnieniu do-
staw energii, ale przed uzyskaniem 
owego oświadczenia projekt zago-
spodarowania terenu musi zostać 
uzupełniony o rodzaj planowanego 
wyposażenia stacji w urządzenia 
przeciwpożarowe. 

– Jednoznaczne określenie spo-
sobu zastosowania zabezpieczeń 
przeciwpożarowych dla planowa-
nego zamierzenia ze względu na 
jego specy�kę, usytuowanie wśród 
zabudowy mieszkaniowej, sposób  
i zakres oddziaływania na otoczenie 
organ prowadzący, przy ponownym 
rozpatrzeniu sprawy, winien mieć 
szczególnie na uwadze – argumen-
tuje dyrektor Wydziału Infrastruk-
tury UW.

Zatwierdzony przez starostę 
lipnowskiego projekt nie przewidy-
wał nawet oświetlenia placu i drogi 
znajdujących się na terenie bazy 
paliw, co również stanowi narusze-
nie prawa. Mieszkańcy otrzymali 
zapewnienie wojewody, że starosta 
umożliwi im wypowiedzenie się co 
do zebranych dowodów oraz zgło-
szonych żądań, poinformuje także  
o okolicznościach faktycznych  
i prawnych, które mogą mieć wpływ 
na ustalenie ich praw i obowiązków. 

– Wojewoda zapewnia nas, że 
organy czuwają nad tym, aby strony 
nie poniosły szkody z powodu nie-
znajomości prawa. Szkoda tylko, że 
ta dolegliwość łamania czy nieprze-
strzegania przepisów dotknęła oso-
by, dzięki którym dziś mielibyśmy  
w sąsiedztwie stację LPG, zbudowa-
ną niezgodnie z przepisami – pod-
sumowuje Czytelniczka. – Mam 
nadzieję, że teraz sprawa będzie 
rozpatrzona rzetelnie, z poszanowa-
niem interesów osób trzecich, a ra-
cje człowieka nie będą lekceważone 
przez urzędników.    

Lidia Jagielska

Na zakup no-
wego wozu OSP nie 
miała szans. Dlatego 
też decyzję komen-
danta straży o przeka-
zaniu im samochodu 
druhowie z Borowa 
przyjęli z wielkim 
entuzjazmem. Do tej 
pory posiadali jedy-
nie przyczepę rol-
niczą, którą ciągnął 
prywatny traktor.

Po otrzymaniu 
volkswagena trans-
portera, gmina prze-
znaczyła na moder-
nizację auta 8,5 tys. 
zł. Wóz  przemalo-
wano na czerwono  
i odpowiednio oznakowano na 
potrzeby straży. Będzie służył do 
przewozu strażaków. To nie ko-
niec zmian w jednostce. Strażacy 
wzbogacili się o osiem nowych 
kompletów mundurów koszaro-
wych. W ciągu najbliższych lat re-
montu doczeka się ich remiza.

Jednostka OSP w Borowie ist-
nieje od 1927 r. Dziś liczy prawie 
30 druhów, zawsze gotowych nieść 

pomoc, ratować życie i mienie in-
nych. Aktywnie w życiu jednostki 
uczestniczy drużyna młodzieżo-
wa. Trzeci rok z rzędu strażacy  
z Borowa zajęli pierwsze miejsce 
na gminnych zawodach sportowo-
pożarniczych.

– Od wielu lat marzyliśmy  
o samochodzie – mówi Sławomir 
Górecki, prezes jednostki w Bo-
rowie. – Wreszcie się udało. To 

bardzo sprawny wóz. Odkąd wró-
cił po modernizacji, jest wyko-
rzystywany nie tylko przez naszą 
jednostkę. Kilkakrotnie przewozi-
łem grupę dzieci na kolonie oraz 
zawody sportowe. Cieszę się, że 
korzysta z niego cała społeczność 
gminna – dodaje Górecki.

Tekst i fot.

Patrycja Wałęsa

Druhowie z jednostki OSP Borowo są zadowoleni z nowego auta
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Z misiem do policjantów
W piątek lipnowscy policjanci fetowali resortowy dzień. Były awanse, odznaczenia i… 
pluszowe przytulanki.

R E K L A M A

Centrum miasta odzyska blask dzięki wsparciu finanso-
wemu z budżetu województwa. Prace rozpoczną się już Ê
w sierpniu.

      Skępe

Ładniejsze centrum

R E K L A M A

R E K L A M A

Awanse

na st. podinspektora
nadkom. Rafał Szymendera

na st. starszego aspiranta
asp. Rafał Ręczkowski

z mł.asp. na st. aspiranta
Mirosław Flakowski, Piotr Gołem-

biewski, Marek Jóźkiewicz, Andrzej 
Kalicki, Przemysław Kilanowski. 
Przemysław Kłudkowski, Leszek 
Kołodziejski, Leszek Kornacki, Ro-

bert Korowicki, Edyta Kozłowska, 
Jarosław Kuźmiński, Marcin Nerc, 
Krzysztof Nowatkowski, Grzegorz 
Przybyszewski, Zbigniew Stankie-

wicz, Zbigniew Tomczak, Dariusz 
Topolski, Sławomir Tucholski, To-

masz Tułodziecki, Tomasz Wi-
śniewski, Marek Zajączkowski

z sierż. szt. na st. młodszego 
aspiranta
Piotr Nowakowski, Henryk  Wyrzy-

kowski, Arkadiusz Górecki, Marcin 
Impert, Wojciech Ziółkowski, To-

masz Budzyński, Piotr Cybulski, 
Łukasz Kaczorowski, Jarosław Za-

lewski, Sylwester Zglinicki

z sierż. na st. starszego sierżan-
ta
Mariusz Cywiński, Dawid Falkow-

ski, Monika Grzelak, Rafał Liszew-

ski, Przemysław Sobiecki, Krzysztof 
Worek

z post. i st. post. na st. sierżanta
Mariusz Giera, Iwona Kisielewska, 
Krzysztof Cybulski, Mariusz Kor-
palski, Mariusz Mejgier, Ireneusz 
Rumiński, Radosław Rutkowski, 
Damian Sobociński

Odznaki „Zasłużony Policjant” 

komendant powiatowy policji  
w Lipnie mł. inps. Dariusz Garbar-
czyk (złota odznaka)
kierownik posterunku policji  
w Tłuchowie mł. asp. Paweł Gan-

carz (brązowa odznaka)

Brązowy medal 
„Za zasługi dla policji” 

burmistrz Skępego Andrzej Gatyń-

ski

Skępe znalazło się wśród dwu-
nastu miast regionu, którym zo-
stało przyznane do�nansowanie  
w ramach specjalnego funduszu dla 
miast do 5 tysięcy mieszkańców. 
Władze samorządowe województwa 
ustanowiły bowiem, że małe miasta 
nie mogą się ubiegać o do�nanso-
wanie na rewitalizację w ramach 
Regionalnego Programu Opera-
cyjnego. Zamiast tego, wsparcie na 
ten cel mogą otrzymać z Progra-
mu Rozwoju Obszarów Wiejskich,  
w którym maksymalna kwota dota-
cji wynosi 500 tys. zł. Na realizację 
inwestycji związanych z rewitaliza-
cją i zagospodarowaniem dostępnej 
mieszkańcom przestrzeni przezna-
czono w regionie łącznie 2,7 mln zł. 

– Dzięki temu funduszowi, 
miejscowości korzystające ze wspar-
cia w ramach PROW dostaną takie 
same do�nansowanie, jakie dostały-
by korzystając ze wsparcia w ramach 
RPO – informuje Piotr Całbecki, 
marszałek województwa.   

Skępe otrzymało do�nansowa-
nie w kwocie 130 tys. złotych na re-

witalizację centrum miasta. 
– Koszt całej inwestycji wy-

niesie 310 tys. zł – mówi Józef 
Sobociński, sekretarz miasta.  
– W budżecie zarezerwowaliśmy na 
ten projekt 180 tys. zł. Inwestycja 
będzie realizowana od sierpnia do 
końca października tego roku. 

Skępski rynek zyska nowe 
oświetlenie, chodniki, uliczki space-
rowe. Przybędzie miejsc i zatok par-
kingowych, umożliwiających wy-
godniejsze i bezpieczne parkowanie 
aut. Na swoim miejscu pozostanie 
oczywiście skępski koziołek.       

Lidia Jagielska

      Bobrowniki

Droga w Polach
Bobrownickie Pola zyskają prawie 1,5 km utwardzonej dro-
gi. Prace na tym odcinku potrwają do połowy września.

300 tys. zł ma kosztować bu-
dowa drogi transportu rolnego  
w Bobrownickich Polach. Na ten 
cel samorządowcom udało się po-
zyskać 90 tys. zł do�nansowania  
z Funduszu Ochrony Gruntów 
Rolnych, pozostałą część pienię-
dzy pokryje budżet gminy. To ko-
lejny etap budowy drogi. Trzy lata 
temu powstała pierwsza jej część. 

To droga dojazdowa do gruntów 
rolnych, ma również być łączni-
kiem między Bobrownickim Po-
lem a Bobrownikami. 

Obecnie trwa utwardzanie 
drogi kamieniem. 3 sierpnia od-
będzie się przetarg, w którym zo-
stanie wyłoniona �rma, mająca 
pokryć trasę asfaltem. 

Patrycja Wałęsa

Charakterystyczny element skępskiego 
rynku – koziołek – zostanie na swoim 

miejscu
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U mundurowych gościli sam-
rządowcy, przedstawiciele współ-
pracujących z nimi instytucji i ko-
ledzy z innych służb. Komendant 
mł. insp. Dariusz Garbarczyk wrę-
czył 47 osobom awanse. Wyróż-
nienie tra�ło też do jednej osoby 
spoza pracowniczego grona. Brą-
zowy medal „Za zasługi dla poli-
cji” otrzymał burmistrz Skępego 
Andrzej Gatyński. 

W piątkowe przedpołudnie 
lipnowską komendę odwiedził 

komendant wojewódzki policji. 
Przywiózł złotą odznakę „Zasłu-
żony Policjant” dla mł. insp. Gar-
barczyka i nagrody �nansowe dla 
czterech funkcjonariuszy. Ośmiu 
kolejnych otrzymało graty�kacje 
od starosty Krzysztofa Baranow-
skiego.

 Goście zamiast kwiatów przy-
nieśli policjantom maskotki, które 
tra�ły do Placówki Opiekuńczo-
Wychowawczej w Lipnie.

(aba)

Gratulacje złożył policjantom starosta Krzysztof Baranowski

Medal dla burmistrza Skępego Andrzeja Gatyńskiego

Wspólna, „świąteczna” fotografia
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      Lipno

Nagrody za ogródki i balkony

Krzysztof Matuszewski urodził się  
12 lipca, mierzył 59 cm i ważył 2,9 kg. 
Rodzicami pierworodnego są Mariusz  

i Wiesława ze Złotopola. 

Kubuś Zieliński jest pierwszym dziec-
kiem Zbyszka i Doroty z Dobrzynia nad 

Wisłą. Urodził się 21 lipca, ważył  
3,38 kg i mierzył 58 cm.

Marcel Więcławski z Ługowisk w gminie 
Choceń urodził się 17 lipca, ważył 3,9 kg  

i mierzył 57 cm. Rodzicami pierworodnego 
są Marcin i Magdalena.   

      Noworodki

Witajcie na świecie!

Tymon Szmajda urodził  się 21 lipca, 
mierzył 59 cm i ważył 3,4 kg. Jest 

pierwszym dzieckiem Marcina i Ani  

z Włocławka.

www.cli.info.pl Aktualności
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       Skępe

Mieszkańcy zawiedli

W ramach programu ustanowionego przez Radę Ministrów, 
właściciele gospodarstw poszkodowani w powodzi mogą 
ubiegać się o ulgi przy opłacaniu składek w Kasie Rolni-
czego Ubezpieczenia Społecznego. 

     Powiat

Pomoc dla rolników

Jutro upływa termin zgłaszania do ratusza najładniejszych ogródków oraz balkonów, które 
wezmą udział w konkursie.
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Zuzanna Klejster jest córką Jarosława  
i Ewy z Wielgiego. Urodziła się  

20 lipca, ważyła 3,7 kg i mierzyła  
56 cm. Na siostrę czekają w domu 

Karolina i Amelia.

Aleksander Zalewski urodził się  
19 lipca, ważył 3,7 kg i mierzył 57 cm. 

Jest pierwszym dzieckiem Przemysława 
i Małgorzaty z Narutowa.

Maja Kubacka jest pierwszym dziec-
kiem Pawła i Ilony z Lipna. Urodziła 

się 20 lipca, ważyła 2,95 kg i mierzyła 
56 cm.

Kubuś Okulski urodził się 21 lipca, 
ważył 3,9 kg i mierzył 57 cm. Jest 

synem Łukasza i Katarzyny z Ługowisk 
w gminie Choceń. Ma siostrę Oleńkę. 

Maja Kleinschmidt z Lipna urodziła się 
21 lipca, ważyła 3,35 kg i mierzyła  

56 cm. Jest córką Mariusza i Katarzyny 
oraz siostrą Filipa.

Hubert Sadowski jest pierwszym dziec-
kiem Leszka i Anny z Janowa. Urodził 

się 15 lipca, ważył 3,5 kg i mierzył  
58 cm.

Akcja odbierania odpadów foliowych od rolników zakończy-
ła się niepowodzeniem. – Nie będziemy kontynuować tego 
typu działań – mówi Krzysztof Małkiewicz z Urzędu Miasta 
i Gminy Skępe. 

Zgłosić można się samemu, 
takie prawo ma też każdy miesz-
kaniec, który zauważy ukwiecony 
fragment posesji i stwierdzi, że 
jego właściciel powinien zostać 
wyróżniony za wysiłek włożony  
w poprawę estetyki miasta.

Komisja konkursowa będzie 
oceniać wygląd oraz ogólne wra-
żenie, kolorystykę i dobór roślin-
ności, a także pomysłowość wy-
konania. Wszystkie te elementy są 
równo punktowane.

W każdej kategorii (balkon, 

ogródek przydomowy) zostaną 
przyznane trzy nagrody, możliwe, 
że będą również wyróżnienia. 

Zgłoszeń można dokonywać 
w sekretariacie Urzędu Miejskiego 
w Lipnie.

(aba)

Problem nielegalnych wysy-
pisk śmieci dotyczy wielu miast  
i wsi w naszym regionie. Niewiele 
pomagają programy edukacyjne 
czy apele służb ochrony środo-
wiska. Wciąż wiele rodzin nie ma 
podpisanej umowy na wywóz 
śmieci. Dotyczy to również właści-
cieli gospodarstw rolnych, w któ-
rych ilość i jakość odpadów wy-
maga szczególnego potraktowania. 
Folie po nawozach sztucznych, ki-
szonkach i sianokiszonkach często 
tra�ają na dzikie wysypiska śmie-
ci, są zakopywane lub palone.

 – Takie zachowania bardzo 
szkodzą środowisku – informuje 
Krzysztof Małkiewicz z Wydzia-
łu Ochrony Przyrody w Skępem.  
– Wielu rolników nie wie, co z tymi 
odpadami robić. My znaleźliśmy 
�rmę, która zajmuje się recyklin-
giem folii i ogłosiliśmy zbiórkę. 

Właściciele gospodarstw zo-
stali poinformowani przez soł-
tysów o możliwości bezpłatnego 
składowania określonego typu od-
padów w wyznaczonym miejscu 
w Skępem. Akcja ogłoszona przez 
skępski ratusz nie spotkała się jed-
nak z zainteresowaniem rolników, 
do punktu po dawnej betoniarni 
nie zgłosiła się żadna osoba. 

– Postanowiliśmy więc, że 
nasza śmieciarka dojedzie do 
poszczególnych gospodarstw  
w celu zebrania odpadów – opo-
wiada Małkiewicz. 

Rolnicy zostali szczegółowo 
poinformowani, że folie muszą być 
dokładnie przygotowane, przede 
wszystkim oczyszczone z pozosta-
łości po kiszonce, sianokiszonce, 
piasku i innych produktów, złożo-
ne i owinięte taśmą w celu zapew-
nienia sprawnego odbioru przez 
śmieciarkę. Tymczasem wszystko 
wskazuje na to, że rolnicy nie za-
stosowali się do wyraźnych zale-
ceń �rmy recyklingowej. – Otrzy-
maliśmy zgłoszenia od kilku osób, 
którym nazbierało się więcej folii 
po kiszonkach i sianokiszonkach 
– informuje Małkiewicz. – Więk-
szość rolników oddaje tego typu 
odpady na bieżąco, przy okazji ter-
minowej zbiórki śmieci, w ramach 
posiadanych na terenie posesji po-
jemników.

W skępskim ratuszu dowie-
dzieliśmy się, że i ta zbiórka nie za-
kończyła się pomyślnie. Rolnicy nie 
wykorzystali szansy, oddali śmieci 
bez ich odpowiedniego oczyszcze-
nia. – Z przykrością muszę poin-
formować, że �rma nie odebrała od 
nas zebranych folii, ponieważ nie 
spełniały wymaganego poziomu 
czystości – podsumowuje Krzysz-
tof Małkiewicz. Urząd Miasta  
i Gminy w Skępem nie będzie 
kontynuował  tej akcji, a zebra-
ne odpady zostały przekazane na 
składowisko śmieci w Lipnie. 

Lidia Jagielska 

Zgodnie z uchwałą Rady Mi-
nistrów z 1 czerwca br., właścicie-
le gospodarstw mogą ubiegać się 
o pomoc w ramach „Programu 
pomocy dla rodzin rolniczych,  
w których gospodarstwach rolnych 
i działach specjalnych produkcji 
rolnej powstały szkody spowodo-
wane przez powódź, obsunięcie 
ziemi lub huragan w 2010 roku”.  
Program ten obowiązuje do 15 
czerwca 2011 roku, umożliwiając 
udzielanie pomocy publicznej poza 
formułą de minimis. 

W ramach tego programu 
KRUS może stosować pomoc  
w opłacaniu bieżących składek na 
ubezpieczenie społeczne oraz re-
gulowaniu zaległości z tego tytułu, 
w formie odraczania terminu płat-
ności składek, rozkładania wpłat 
na dogodne raty, zmianę dotych-
czasowych warunków spłat na-

leżności wobec KRUS z tytułu za-
dłużenia, umorzenia w całości lub  
w części bieżących składek. Rol-
nicy, w których gospodarstwach 
straty oszacowane przez komisję 
powołaną przez wojewodę wynio-
sły średnio powyżej 30 proc. śred-
niej rocznej produkcji rolnej, mogą 
występować z indywidualnymi 
wnioskami o udzielenie ulg w jed-
nostkach terenowych KRUS. 

Poszkodowani przez powódź 
z gminy Bobrowniki mogą liczyć 
również na pomoc pieniężną. Na 
wniosek zarządu województwa ku-
jawsko-pomorskiego radni  zdecy-
dowali o przekazaniu 23 gminom 
regionu łącznie ponad 2,5 mln zł na 
zasiłki celowe. Samorządy gminne 
podzielą te środki między upraw-
nionych mieszkańców zgodnie  
z ustawą o pomocy społecznej. 

Lidia Jagielska
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      Gmina Lipno

Chcą ożywić
dawną szkołę

UMOWA HOTELOWA
W czasie wakacyjnym, czę-

sto podczas wyjazdów, chcąc 
zatrzymać się na jakiś czas w jed-
nym miejscu i wynająć pokój, 
dochodzi do zawarcia umowy 
hotelowej. Zgodnie z ustalonymi 
w obrocie prawnym zwyczajami 
można twierdzić, że na podstawie 
tej umowy gość uprawniony jest 
do zamieszkania na pewien przej-
ściowy, zwykle krótki okres czasu. 
Kodeks cywilny odrębnie reguluje 
odpowiedzialność osób prowa-
dzących hotele i podobne zakła-
dy i traktuje odpowiedzialność 
osób prowadzących takie miejsca 
w sposób bardzo surowy. 

Przede wszystkim takiej su-
rowej odpowiedzialności według 
reguł kodeksu cywilnego odpo-
wiadają tylko osoby prowadzące 
hotel lub inny zakład w sposób 
zarobkowy. W kręgu tej odpowie-
dzialności nie mieszczą się osoby 
nie prowadzące zawodowo w spo-
sób zarobkowy działalności hote-
lowej (np. w razie przyjęcia w go-
ścinę z grzeczności, korzystania 
z usług szpitala w czasie choroby, 
korzystania z usług noclegowych 
zakładu prowadzącego działalność 
charytatywną). W orzecznictwie 
przyjmuje się, że hotelem i innym 
zakładem nie są hotele robotnicze, 
internaty domy studenckie, gdyż 
raczej pełnią one funkcję mieszka-
nia zastępczego.

Utrzymujący zarobkowo 

hotel lub podobny zakład jest od-
powiedzialny za utratę lub uszko-
dzenie rzeczy wniesionych przez 
osobę korzystającą z usług hotelu 
lub podobnego zakładu. Za rzecz 
wniesioną przez gościa uważa się 
rzecz, która znajduje się w tym ho-
telu w czasie korzystania przez go-
ścia z jego usług lub która znajduje 
się poza hotelem, a została powie-
rzona lub umieszczona w miejscu 
wskazanym przez utrzymującego 
hotel lub osobę przez niego za-
trudnioną. Rzeczami wniesiony-
mi mogą być wszelkiego rodzaju 
ruchomości, byleby tylko zostały 
powierzone prowadzącemu zakład 
lub jego personelowi lub znalazły 
się w miejscu wskazanym przez te 
osoby lub w miejscu do tego prze-
znaczonym. Za takie uznać należy 
pokoje hotelowe, garderoby lub 
inne pokoje osobistego użytku. 
Hotelarze odpowiadają także za 
przedmioty wniesione, które nie 
są własnością osoby korzystającej 
z hotelu. Utrzymujący hotele nie 
odpowiadają za utratę lub uszko-
dzenie pojazdów mechanicznych 
ani też zwierząt żywych wniesio-
nych przez gości na teren hotelu, 
ale mogą za nie odpowiadać, jeśli 
została zawarta umowa przecho-
wania. Szczególna odpowiedzial-
ność hotelarzy ustaje z chwilą wy-
niesienia rzeczy z hotelu, a w razie 
ich niewyniesienia – najpóźniej do 
chwili, gdy gość przestał korzystać 
z usług hotelu.

P r z e w i -
dziane za-
ostrzenie odpo-
wiedzialności 
hotelarzy wy-
raża się przede 
w s z y s t k i m 
w tym, że od-
powiadają oni 
niezależnie od 
winy własnej 
lub swego per-
sonelu za sam skutek polegający 
na utracie lub uszkodzeniu rzeczy 
wniesionych. Od odpowiedzial-
ności tej można  uchylić się tylko 
wtedy, gdy szkoda wynikła: z wła-
ściwości rzeczy wniesionej, wy-
łącznie z winy poszkodowanego 
lub z siły wyższej. Odpowiedzial-
ność ta obejmuje w szczególności 
przypadki utraty lub uszkodzenia 
rzeczy spowodowane działaniami 
osób trzecich (np. kradzieży). Gość 
może dochodzić od prowadzącego 
hotel odszkodowania za utratę lub 
zniszczenie swoich rzeczy, jednak 
jest ono ograniczone i nie można 
żądać więcej niż wysokość stukrot-
nej należności za dostarczone mu 
mieszkanie, liczone za jedną dobę, 
a odpowiedzialność za 1 rzecz nie 
może przekraczać pięćdziesięcio-
krotnej wysokości tej należności. 
W umowie hotelowej właściciel 
hotelu nie może wyłączyć ani ogra-
niczyć swojej odpowiedzialności, 
inaczej wyłączenie takie będzie 
nieważne.

Podstawa prawna: Kodeks 
Cywilny z 1964 r. 

 
adwokat Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI

Pokaz wianków wykonanych przez rodziców

W programie festynu był mecz 
piłki nożnej, konkursy spraw-
nościowe, rysunkowy dla dzieci 
i „moda na wesoło”. Uczestnicy 
mogli też oglądać pokaz pięknych 
wianków, wykonanych przez ro-
dziców. Równolegle odbyła się mi-
niwystawa gołębi, podczas której 
dzieci bezpośrednio od hodowcy 
zdobywały ciekawe informacje  
o ptakach. Najbardziej spodobał 
się Biały Łepek Grzegorza Gęb-
czyńskiego. Ogromnym zainte-
resowaniem (nie tylko dzieci) 
cieszyła się także rodzina szyn-
szyli, które przywieźli państwo 
Skonieczni. Można było również 
spróbować smacznych produk-
tów  regionalnych z mleka kóz 
oraz żytniego chleba wypiekane-
go na naturalnym zakwasie.

– Było wesoło. To zasługa 
ciężkiej pracy wielu osób, zwłasz-
cza członków naszego stowa-
rzyszenia. Gorąco dziękujemy 
wszystkim partnerom festynu – 
mówi Barbara Andrzejewska.

Starosta lipnowski s�nanso-
wał główny posiłek dla uczest-
ników, czyli grochówkę, którą 
ugotowały panie z Placówki Opie-
kuńczo-Wychowawczej w Lipnie. 
Wójt gminy Lipno Andrzej Szy-
chulski przekazał na mecz oka-
zały puchar i dwa dyplomy dla 
drużyn. Dzięki sponsorowi, były 
także słodycze. 

– Bardzo martwiliśmy się  

o dostęp do toalet, ale wsparły nas 
władze gminy. Specjalnie na fe-
styn w budynku szkolnym napra-
wiono część rur, robiąc obejście, 
abyśmy mogli korzystać z wody  
i toalet – opowiada inicjatorka.

Dla uczestników imprezy 
społecznie przygrywał zespół 
„Specjal” z Bobrownik. Miały 
okazję zaprezentować się lokalne 
młode talenty. 

Wakacyjny festyn cieszył się 
ogromnym zainteresowaniem. 

– W Ryszewku przydałby się 
ośrodek edukacyjno–kulturalny, 
bo w takich celach przecież po-
wstał  budynek szkoły i my chcie-
libyśmy go tak wykorzystywać. 
Lipno się rozrasta i bardzo owoc-
na mogłaby się okazać współ-
praca miasta i wsi. Oczekiwania 
społeczne są, bo na festynie było 
naprawdę sporo rodzin. Wzru-
szające też były głosy starszych 
ludzi, którzy wspominali swoje 
dawne czasy spędzone w tej szko-
le. Przykre jest dla mnie jedynie 
to, że przed festynem ktoś szyb-
ko zdzierał nasze informacyjne 
plakaty. No trudno. My cieszymy 
się, że mogliśmy sprawić dzie-
ciom dużo radości i jestem pełna 
uznania dla wielu osób, które po 
zakończonej zabawie zostały i po-
mogły nam posprzątać cały teren 
– mówi prezes Andrzejewska.

Lidia Jagielska

W Tomaszewie odbył się Festyn Rodzinny „Kwiatowianki”, 
zorganizowany przez Stowarzyszenie Rozwoju Wsi im. Św. 
Jadwigi Królowej Polski. Społecznicy chcieliby, by gmina 
przekazała im  budynek po Szkole Podstawowej w Ryszew-
ku. – Przydałby się tu ośrodek edukacyjno-kulturalny, takie 
spotkania jak „Kwiatowianki” najlepiej  to pokazują – mówi 
Barbara Andrzejewska, prezes stowarzyszenia.

Przeciąganie liny wzbudziło wiele emocji
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Panie nawet w workach wyglądały pięknie
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      Chrostkowo

Jak się żyje w... Sikorzu?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin. 

Sikórz

Grażyna Lenkiewicz

– W Sikorzu mieszkam 38 lat. Mimo że jestem 
już rencistką, staram się pomagać jak mogę syno-
wi, który prowadzi gospodarstwo. Sikórz to bardzo 
piękna miejscowość, położona nad jeziorem, oto-
czona lasami. Dlatego latem częściej niż zazwyczaj 
goszczę moich krewnych, bliskość wody i spokojna 
okolica przyciągają ich w rodzinne strony, tu mogą 
odpocząć i nabrać energii. Nasze lasy ob�tują  
w grzyby – prawdziwki, koźlaki – jest ich tu pod do-
statkiem. Zbieranie grzybów to moja pasja. Latem  
i jesienią już od samego rana wybieram się na grzy-
bobranie. Potem przygotowuję marynaty na zimę, 
miło jest też obdarować kogoś swoim wyrobem. 
W naszej miejscowości brakuje jednak świetlicy,  
w której można by się spotykać czy też zorganizo-
wać zebranie wiejskie. W centrum wsi przydałby 
się chodnik. 

Bożena Lewandowska 

– W Sikorzu mieszkam od 35 lat. To bardzo 
malownicza miejscowość, położona nad jeziorem. 
Mieszkańcy to w większości bardzo porządni ludzie, 
ciężko pracujący na roli. Wieś jest zwodociągowana,  
a droga przebiegająca przez Sikórz jest w dość dobrym 
stanie. Czyste środowisko i piękne krajobrazy przy-
ciągają do naszej miejscowości wczasowiczów, chcą-
cych wypocząć i skorzystać z walorów, jakie oferuje 
otaczająca przyroda. Jednym z największych proble-
mów wsi jest brak świetlicy wiejskiej, w której mogły-
by się odbywać zebrania. Mamy opuszczony budynek 
po starej zlewni, który można przeznaczyć na ten cel. 
Przydałaby się również porządna tablica ogłoszeń  
w ogólnodostępnym miejscu, w którym każdy mógł-
by zamieść informacje, a inni je przeczytać. 

Karol Lenkiewicz

– Uczęszczam do Szkoły Podstawowej  
w Stalmierzu, od września będę chodził do szó-
stej klasy. Do szkoły dojeżdżamy gimbusem. 
Najbardziej lubię zajęcia z wychowania �zyczne-
go i informatykę. Teraz, kiedy są wakacje, gram  
z kolegami w piłkę nożną, organizujemy też me-
cze z chłopakami z innych miejscowości. Nie-
stety, w naszej wsi nie ma porządnego boiska  
i sami sobie musieliśmy znaleźć miejsce do gry. 
W Sikorzu mamy też jezioro, nad którym jest 
nowy ośrodek „Sikorki”. Jeżdżę tam z kolegami 
kąpać się. Można wypożyczyć kajaki, rowery 
wodne i łódki, jest też trampolina, z której można 
skakać do wody.

Wojciech Rybczyński

– Sikórz to moja rodzinna miejscowość, tu 
się urodziłem i tu razem z żoną prowadzę go-
spodarstwo rolne. Teren jest górzysty i ciężko się 
pracuje na takiej ziemi, trzeba większych nakła-
dów. Większość mieszkańców to życzliwi ludzie  
i można na nich liczyć. Wieś jest bardzo pięk-
na, latem nad nasze jezioro przyjeżdża bardzo 
dużo ludzi. Problemem naszej miejscowości 
jest zły stan dróg. Zimą, kiedy są roztopy, cza-
sami ciężko jest wyjechać. We  wsi przydałaby 
się świetlica, w której można by organizować 
zebrania. Potrzebna jest również tablica ogło-
szeniowa, bo obecnie większość informacji 
wieszana jest na przydrożnych drzewach.

Sikórz to urokliwa miejsco-
wość o chrakterze typowo rol-
niczym, leżąca na granicy gmin 
Chrostkowo i Kikół. Ma piękny 

krajobraz, jezioro, gdzie znajdu-
je się ośrodek wypoczynkowy,  
z którego infrastruktury korzysta-
ją również mieszkańcy wsi.

Młodzi ubolewają jednak 
nad brakiem boiska do gry w pił-
kę, starszym marzy się świetlica,  
w której można by się spotkać. Lu-

dzie są zgodni co do tego, że bra-
kuje sklepu. Jeżdżenie po zakupy 
do Kikoła czy Chrostkowa zabiera 
sporo czasu. Poza tym mieszkańcy 

potrzebują tablicy ogłoszeń.

Tekst i fot.

Wojciech Gruszczyński

Artur Janisławski

– Jak prawie wszyscy mieszkańcy Sikorza, pracuję na roli. Razem z żoną 
prowadzę gospodarstwo rolne. Nasza miejscowość to mała wieś, liczy zaledwie 
15 gospodarstw. Krajobraz mamy tu piękny, ale za to praca na roli, ze względu 
na nietypowe ukształtowanie terenu,  wymaga większych nakładów sił i środ-
ków. Mieszkańcy to w większości to bardzo spokojni i mili ludzie. Niestety,  
w naszej miejscowości nie ma sklepu i po zakupy trzeba jeździć do Kikoła albo 
Chrostkowa. Problem jest też z przeprawą prowadzącą do łąk znajdujących się 
za jeziorem. Wiosną i jesienią, kiedy stan wody jest wyższy, trudno do nich 
dojechać. W naszej wsi brak jest również miejsca, w którym można by się spo-
tykać. Przydałaby się świetlica, by w niej organizować zebrania.

Regina Krążewska 

– Mało jest takich miejscowości jak Si-
kórz. To przepiękna wieś, położona na je-
ziorem. Żyje się tu bardzo dobrze, jest cicho 
i spokojnie, a sąsiedzi to mili ludzie. Praca 
na wsi jest bardzo ciężka, kiedyś wszyst-
ko robiło się ręcznie, dziś pomimo tego że  
w zasadzie wszystko jest zmechanizowane, to 
jednak produkcja stała się coraz mniej opła-
calna. Dawniej ludzie częściej się spotykali, 
nie przeszkadzało im to, że się napracowali. 
Zawsze jeszcze zdążyli odwiedzić sąsiadów. 
Dziś każdy żyje sam dla siebie. Jestem star-
szą osobą i przeszkadza mi, że ludzie przy-
jeżdżający nad jezioro często przekraczają 
prędkość. Jeżdżą zdecydowanie zbyt szybko, 
a przecież tu jest bardzo dużo małych dzieci. 
Kiedyś może dojść do tragedii.



Do 24 września można dostarczać do Miejskiego 
Centrum Kulturalnego w Lipnie prace, które we-
zmą udział w konkursie fotogra昀椀cznym „Obiektyw 
pełen zwierzaków”.
Celem konkursu jest ukazanie przyjaźni i wzajemnych 
relacji między człowiekiem a zwierzęciem. Bohaterami 
prac mogą być zwierzęta domowe, np. psy, koty, oraz 
inne, mniej popularne. Prace (max 5 szt.) należy nadsy-
łać do 24 września, w formie gotowych wydruków, na 
adres MCK, lub dostarczyć osobiście do sekretariatu. 
Format zdjęć: min. 13/18 cm, max 30/40 cm.
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Jak co roku książnica w Wichowie, jako jedna z filii Biblioteki Publicznej Gminy Lipno, 
zorganizowała akcję lato pod roboczym tytułem „Dzieciniec”.

      Gmina Lipno 

Wybudowali sobie boisko

     Plebiscyt

Nasi wzorowi radni
Zakończył się plebiscyt na wzorowego radnego. Nasi Czytelnicy nagrodzili swoimi głosa-
mi tych, którzy według nich najlepiej sprawują swoje mandaty.

      Powiat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników czy kiedykolwiek brali 
udział w badaniach profilaktycznych?

– Nie brałam udziału w żadnych ba-
daniach i akcjach profilaktycznych. Ze 
względu na wiek nie kwalifikuję się, 
a wielka szkoda. Tak jak większość 
chciałabym, żeby z mammografii 
mogła skorzystać każda kobieta, nie 
tylko panie w odpowiednim prze-
dziale wiekowym – mówi Magdalena 
Rumianowska z Czerskich Rumunek.

– Jak na razie nie udało mi się wziąć 
udziału w badaniach profilaktycznych. 
Jeżeli prowadzone są takie akcje pro-
filaktyczne, o których często informują 
media, to, niestety, nie kwalifikuję 
się ze względu na wiek – mówi Mag-
dalena Krzyżanowska z Teodorowa.

– Korzystam z badań i programów 
profilaktycznych dostępnych dla okre-
ślonej grupy wiekowej. Wykorzystując 
okazję, pragnę wszystkich zachęcić do 
wizyt kontrolnych, także w młodym 
wieku i wtedy, gdy wydaje się nam, 
że jesteśmy zdrowi i ciężka choro-
ba nas nie dotyczy. Naprawdę war-
to – mówi Teresa Jagielska z Lipna.

– Korzystam z badań profilaktycz-
nych. Biorę skierowanie od lekarza  
i jadę do specjalistycznej przychodni 
na badanie. Szkoda jednak, że sama 
muszę się o to dopominać. Więk-
szość akcji profilaktycznych, które 
co jakiś czas są organizowane, skie-
rowana jest do wąskiej grupy osób  
– mówi Ewelina Giżyńska z Wielgiego.

INFORMATOR

– Chętnie korzystam z akcji profilak-
tycznych. Uważam, że należy dbać  
o zdrowie, zanim będzie za późno. Nikt 
za nas tego nie zrobi. Skorzystałam  
z badań mammograficznych i chętnie 
będę brała udział we wszelkich bada-
niach i programach profilaktycznych 
skierowanych do osób w moim wieku 
– mówi Małgorzata Cichocka z Wólki.

– Do tej pory nie korzystałem z żad-
nych akcji profilaktycznych. Swój 
stan zdrowia oceniam jako dobry, 
do przychodni lekarskiej wybie-
ram się tylko w przypadku choroby 
– mówi Dariusz Girzyński z Lipna.
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WYNIKI KOŃCOWE

Miasto Lipno
Jaromir Piotrkiewicz – 45
Skępe
Janusz Kozłowski – 36
Sławomir Chrobak – 25
Mieczysław Weber – 19
Dobrzyń nad Wisłą

Tylko w drugiej części plebi-
scytu oddali Państwo ponad 600 
głosów. Cieszymy się, że Czytelni-
cy zdecydowali się wziąć pod lupę 
pracę swoich radnych. To właśnie 
ocena mieszkańców jest najbar-
dziej obiektywna, bo oni będą de-
cydować, kto będzie reprezentować 
ich interesy w kolejnej kadencji.  
A wybory już jesienią.

Niekwestionowaną zwycięż-
czynią została Halina Sztypka, 

przewodnicząca Rady Gminy 
Wielgie, która w obu turach zgro-
madziła największą liczbę kupo-
nów.

Najbardziej zacięta rywali-
zacja toczyła się między radnymi  
z Kikoła, Skępego i Dobrzynia nad 
Wisłą. Stanisława Będlina (Rada 
Gminy Kikół) w ostatnim rzucie 
zdecydowanie poparła społecz-
ność Moszczonnego, co dało mu 
zwycięstwo nad Mieczysławem 

Sławkowskim. Z kolei w Dobrzy-
niu nad Wisłą Jerzy Żurawski 
tylko jednym głosem wyprzedził 
Wojciecha Woźniaka.

Wzorowi radni zostaną na-
grodzeni dyplomami, a w kolej-
nych numerach naszego tygodnika 
będziemy zamieszczać rozmowy  
z nimi, dotyczące lokalnych pro-
blemów i sposobów ich rozwiąza-
nia.

(aba)

Jerzy Żurawski – 65
Wojciech Woźniak – 64
Wojciech Reznerowicz – 9
Kikół
Stanisław Będlin – 112
Mieczysław Sławkowski – 41
Paweł Zagrabski – 10
Tłuchowo
Wioletta Kuczmarska – 25

Jacek Zabost – 7
Wielgie
Halina Sztypka – 115
Tadeusz Dąbkowski – 22
Eugeniusz Kowalski – 9
Gmina Lipno
Józef Marian Górnicki - 14
Janusz Lorenc – 1 

W codziennych zajęciach, które 
trwały dwa tygodnie, brało udział 
35 dzieci z Wichowa i okolic. Pół-
kolonie zwieńczyło wspólne dzie-
ło, którym była budowa boiska do 
piłki plażowej. Dzieci i młodzież 
pracowali, przedsiębiorcy o�arowa-
li siatkę i piłki, szkoła w Wichowie 
przekazała słupki, a miejscowa żwi-
rownia zapewniła piasek na boisko 

Siatkówka to nie jedyna 
atrakcja ,,Dziecińca”. Oprócz gier  
i zabaw na świeżym powietrzu oraz 
zajęć świetlicowych, dzieci korzy-
stały z kąpieli w basenie okoliczne-
go przedsiębiorcy, miały też okazję 
zwiedzić stadninę. 

Akcja lato zakończyła się 
wspólnym grillowaniem. Milusiń-
scy mogli również jeździć konno-
pod okiem przedstawicieli Ośrodka 
Jeździeckiego  w Bogucinie.

Zorganizowanie zajęć było 
możliwe dzięki do�nansowaniu  
z Gminnej Komisji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych oraz 
wsparciu sponsorów. 

(aba)

Najmłodsza uczestniczka „Dziecińca” 
Wiktoria Rybicka

Największą atrakcją była wizyta na basenie

Nowo powstałe boisko do piłki plażowej
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      Wielgie

Artyści w terenie
Kto  chciał malować w pięknej okolicy i skorzystać ze wskazówek artystów, miał na to 
szansę w minionym tygodniu. W gminie Wielgie odbył się plener malarski, zorganizowa-
ny przez Ośrodek Kultury.

      Lipno, Skępe

Wakacje ze sportem
Dzieci spędzające wakacje w mieście nie narzekają na brak 
atrakcji i zajęć sportowych.

W czasie sześciodniowego 
pobytu nad Jeziorem Orłowskim 
dzieci i młodzież mieli okazję do-
skonalić swoje artystyczne umie-
jętności. Na „Letni Plener” przyje-
chała grupa sześciu instruktorów  
z Kujawsko-Pomorskiego Cen-
trum Nauczycieli we Włocławku. 
Każdego dnia prowadzili warsz-

taty dla wszystkich chętnych  
i zainteresowanych sztuką. Udział 
w nich wzięły przede wszystkim 
dzieci i młodzież, którzy w ciągu 
roku chodzą na zajęcia malar-
skie prowadzone przez Michalinę 
Cenzę w Ośrodku Kultury Gminy 
Wielgie. 

Celem pleneru, w którym 

uczestniczyło 20 osób, było roz-
wijanie wyobraźni twórczej, wy-
miana doświadczeń artystycznych  
i technicznych. Finałem podsumo-
wującym pracę artystyczną będzie 
wystawa poplenerowa, zorganizo-
wana przez ośrodek kultury. 

Patrycja Wałęsa

Zanim uczestnicy przystąpili do uwiecznienia przyrody na płótnie, wysłuchali uwag i wskazówek doświadczonych artystów

Patryk, Michał, Damian i Mateusz z uwagą wysłuchali wskazówek malarza Dariusza Gulcza

Było to pierwsze „terenowe malowanie” 
Ani i Darii Lokalna artystka Michalina Cenza także uczestniczyła w plenerze

fo
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W najbliższą sobotę w Skępem 
odbędzie się III Nocny Otwarty 
Turniej Piłki Siatkowej Plażowej. 
Tradycyjnie rozgrywany on bę-
dzie systemem brazylijskim, w 
którym drużyna odpada dopiero 
po dwóch przegranych meczach. 
Mecz bezpośredni trwać będzie 
do 21 punktów, natomiast mecze 
o trzecie miejsce, pół�nały i �nał 
rozgrywane będą do dwóch setów 
do 15 punktów. Organizatorem 
imprezy jest Klub Sportowy Błę-
kitni Skępe, turniej rozpocznie się 
o godz. 18.00 na boisku piaszczy-
stym przy miejsko-gminnej plaży 
w Skępem. W programie przewi-
dziano również ognisko. Szczegó-
łowe informacje można uzyskać 
pod numerem telefonu 697-536-
988.

Przez całe wakacje trwają 
zajęcia sportowe w Lipnie, orga-
nizowane przez Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji. W każdy piątek 
od godziny 10.00 uczniowie mogą 
uczestniczyć w grach i zabawach  
w wodzie.  

Lidia Jagielska

WAKACYJNY PLAN

4 sierpnia, godz. 10. 00 – trio-
basket (boisko przy SP nr 3)
11 sierpnia, godz. 10. 00 – wy-
ścigi i konkursy rowerowe ( sta-
dion miejski)
18 sierpnia, godz. 10. 00 – lek-
koatletyka (stadion miejski)
25 sierpnia, godz. 10. 00 – be-
achsoccer (boisko w parku)

INFORMATOR
Trutowo, 31 lipca

W sobotę na placu przy strażnicy w Trutowie odbędzie się uroczystość 
z okazji 10-lecia Karmelickiej Ochotniczej Straży Pożarnej. Obchody roz-
poczną się o godz. 15.00 mszą św. w kaplicy w Woli, o godz. 16.00 uro-
czysty apel rozpocznie się od złożenia meldunku.

Teodorowo, 31 lipca

W sobotę o godz. 10.00 Stowarzyszenie Rozwoju Gminy Wielgie Przy-
szłość zaprasza na plażę w Teodorowie, gdzie odbędzie się IV Turniej 
Siatkówki Plażowej o Puchar Wójta Gminy Wielgie. Wpisowe 10 zł od 
pary, system rozgrywek brazylijski, prawo uczestnictwa mają osoby, któ-
re ukończyły 15 lat. Zapisy pod nr. tel. 784 054 717.

Lipno, 1 sierpnia

W najbliższą niedzielę obchodzimy 66. rocznicę wybuchu powstania war-
szawskiego, wystąpienia zbrojnego przeciwko okupującym Warszawę 
wojskom niemieckim, zorganizowanego przez Armię Krajową w ramach 
akcji „Burza”, połączonego z ujawnieniem się i oficjalną działalnością naj-
wyższych struktur Podziemnego Państwa Polskiego.
1 sierpnia dokładnie o godzinie 17.00 w Lipnie zawyją syreny w celu upa-
miętnienia 66. rocznicy wybuchu powstania. Następnie pod obeliskiem na 
osiedlu Armii Krajowej zostaną złożone kwiaty.  

Gdy dopisuje pogoda, warto spędzić czas na świeżym powietrzu
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      Region

Egzamin na prawko = stres?
Kandydatom na prawo jazdy bardzo często nie udaje się zdać egzaminu, ponieważ pa-
raliżuje ich strach. Wojewódzkie Ośrodki Ruchu Drogowego oferują bezpłatne konsulta-
cje psychologiczne. O stresie i jego zwalczaniu rozmawiamy z psychologiem Agnieszką 
Kłos.

– Na czym polega pani praca?

– Udzielam przedegzami-
nacyjnych konsultacji psycho-
logicznych. Każdy kandydat na 
kierowcę może skorzystać z mojej 
porady. Można spotkać się w dniu 
egzaminu lub w innym – od po-
niedziałku do środy w godzinach 
od 16 do 18, a także w czwart-
ki od 11.30 do 15.30. Przyjmuję 
wszystkich zainteresowanych 
w Wojewódzkim Ośrodku Ru-
chu Drogowego przy ul. Polnej 
109/111 w Toruniu. 

– Kto może się zgłaszać?

– Na konsultacje przedeg-
zaminacyjne zgłosić się może 
każdy kandydat na kierowcę, bez 
względu na wiek czy zdawaną 
kategorię. Najczęściej tra�ają do 
mnie kobiety w średnim wieku.  
Zwykle mają już na swoim koncie 
kilka lub kilkanaście nieudanych 
prób zaliczenia egzaminu. Rza-
dziej przychodzą osoby, które po 
raz pierwszy podchodzą do egza-
minu. Dotychczasowi uczestnicy 
konsultacji przedegzaminacyj-
nych zdawali egzamin w zakresie 
kategorii B. Według statystyk to 
właśnie na tę kategorię jest naj-
niższa zdawalność. Co ważne – ze 
stresem walczą wszyscy, niezależ-
nie od poziomu wykształcenia. 

– Skąd kandydaci dowiadują 

się o konsultacjach?

– Niektóre osoby zgłasza-
ją się po sugestii egzaminatora, 
inne z kolei otrzymują informację 
o możliwości skorzystania z kon-
sultacji od instruktora nauki jaz-
dy. Stosowna informacja znajduje 
się również na stronie interneto-
wej WORD-u.

– Jak wyglądają konsultacje?

– W trakcie spotkania z kan-
dydatem na kierowcę staramy się 
wspólnie regulować poziom stre-
su w taki sposób, aby mobilizował 
on do działania, a nie dezorgani-
zował. Zawsze pytam kandydata 
na kierowcę o jego historię zda-
wania egzaminów. W oparciu 
o nią ustalamy przyczynę nie-
powodzenia. Niejednokrotnie 
u podłoża porażki leżą negatyw-
ne schematy myślowe. Należą do 
nich błędne przekonania, że eg-
zamin państwowy na prawo jaz-
dy to najtrudniejszy test w życiu, 
a egzaminator to bezwzględny 
i niesprawiedliwy strażnik przepi-
sów ruchu drogowego. W trakcie 
takich spotkań prowadzę również 
krótką edukację na temat tego, 
czym jest stres i szukam wraz 
z osobą zainteresowaną sposo-
bów radzenia sobie z nim. Ponad-
to staram się  ustalić, czy osoba 

robi prawo jazdy z własnej woli, 
czy z przyczyn zewnętrznych, np. 
w celu uzyskania awansu w pracy, 
czy też pod wpływem namowy 
męża/żony. 

– Jakie są najczęstsze przyczy-

ny niezdawania egzaminu?

– Takich przyczyn jest nie-
mało. Po pierwsze – po 30-
godzinnym kursie egzaminowani 
często nie mają w wystarczającym 
stopniu wyuczonej umiejętności 
kierowania pojazdem. Niejed-
nokrotnie sami zgłaszają, że nie 
czują się pewnie za kierownicą 
i wiele manewrów sprawia im 
trudność. Bywa też, że w trakcie 
kursu świetnie sobie radzą, co 
potwierdza opinia instruktora, 
zaś podczas egzaminu nie po-
tra�ą jechać właściwie. W takich 
sytuacjach powodem niezdania 
egzaminu jest brak umiejętności 
radzenia sobie ze stresem, który 
w sytuacji egzaminacyjnej poja-
wia się zupełnie naturalnie. Po-
nadto kandydatom na kierowców 
czasem towarzyszy uprzedzenie 
do egzaminatora, które wywołuje 
negatywne podejście do egzami-
nu. To nastawienie zwykle zmie-
nia się na pozytywne po kon-
frontacji z egzaminatorem. Inną 
przyczyną niezdania egzaminu są 
problemy z koncentracją uwagi 
i z wykorzystaniem posiadanej 
wiedzy i umiejętności.

– Jak można sobie radzić ze 

stresem?

– Radzenie sobie ze stre-
sem polega na zadbaniu o to, by 
jego poziom nie był zbyt niski 
ani zbyt wysoki. Metody radze-
nia sobie z nim mogą być różne 
i szukam ich z każdym indy-
widualnie. Dużą rolę odgrywa 
sposób, w jaki osoba spostrzega 
sytuację trudną. Ważne jest to, 
aby nawet po nieudanej próbie 
zdania egzaminu kolejną szansę 
de�niować jako wyzwanie, a nie 
– jak to najczęściej bywa – jako 
zagrożenie. Postrzeganie sytuacji 
trudnej w kategorii wyzwania po-
zwala bowiem uruchomić zasoby 
jednostki niezbędne do osiągnię-
cia zamierzonego celu. Ponadto 
ważne jest to, aby kandydatowi 
na kierowcę towarzyszyła wiara 
we własne możliwości. Oczywi-
ście powinna być ona poparta 
odpowiednimi umiejętnościami. 
Im lepsze przygotowanie do eg-
zaminu, tym większe prawdopo-
dobieństwo sukcesu. Kolejnym 
istotnym aspektem jest cel, jaki 
powinien przyświecać kandyda-
towi w czasie egzaminu. Wielu 
przyszłych kierowców upatruje 

go w osiągnięciu wyniku pozy-
tywnego. Na skutek tego podczas 
egzaminu myślą tylko o tym, żeby 
zdać i o konsekwencjach ewen-
tualnej porażki, co oczywiście 
potęguje stres. Nastawionych na 
taki właśnie cel egzaminowanych 
namawiam do tego, aby podczas 
egzaminu myśleli przede wszyst-
kim o swojej jeździe, która ma 
być bezpieczna i zgodna z przepi-
sami ruchu drogowego. Na kon-
sultacjach przestrzegam również 
przed wdawaniem się w dyskusje 
w poczekalni przed egzaminem: 
czemu ktoś nie zdał, czemu już 
wrócił z miasta itd. – to bardzo 
potęguje stres. 

– Czy stres może mieć pozy-

tywne skutki?

– Stres pojawia się w spo-
sób naturalny w sytuacji nowej, 
niespodziewanej i wtedy, kiedy 
jesteśmy poddawani czyjejś oce-
nie. Jego obecność jest niezbędna 
do tego, aby zmagać się z wyma-
ganiami otoczenia. Odpowiedni 
poziom stresu, tzw. eustres,  jest 
potrzebny, ponieważ mobili-
zuje do działania. Z kolei zbyt 
wysoki poziom stresu (dystres) 
w znacznym stopniu zmniejsza 
skuteczność w działaniu. Dla-
tego też zachęcam kandydatów 
na kierowców do tego, aby nie 
martwili się o czynniki, na które 
nie mają wpływu, np. warunki at-
mosferyczne czy natężenie ruchu 
drogowego. Powinni przejmować 
się tylko tym, na co mają wpływ, 
czyli poziomem prezentowanych 
umiejętności.  

– Jak bardzo stres związany 

z osobą egzaminatora może wpły-

nąć na wynik egzaminu?

– Stereotyp egzaminatora jest 
negatywny, co nie pozostaje bez 
wpływu na poziom stresu u kan-
dydata na kierowcę. Wzmacniają 
go krytyczne opinie internautów, 
którym nie powiodło się na egza-
minie. Należy jednak pamiętać, 
że jest to wybiórczy obraz egza-
minatorów. Właściwe nastawie-
nie do osoby egzaminatora po-
winno obejmować oczekiwanie 
bezstronnego i rzetelnego prze-
prowadzenia przez niego egzami-
nu. To jest zadanie, które każdy 
egzaminator jest zobowiązany 
wypełnić.  

– Co daje kandydatom na kie-

rowcę udział w konsultacjach psy-

chologicznych?

– W trakcie konsultacji sta-
ram się przekazać podstawową 
wiedzę z zakresu problematyki 
stresu i sposobów radzenia sobie 
z nim. Czasem udaje się zidenty-

�kować przyczyny niepowodzeń. 
Rozmowa z psychologiem może 
być przydatna w sytuacji, kiedy 
kandydat na kierowcę wstydzi 
się powiedzieć o porażkach przy-
jaciołom, nie znajduje wsparcia 
w rodzinie. Spotkanie z psycholo-
giem jest czasami jedyną okazją, 
aby porozmawiać o swoich nie-
powodzeniach.

– Dlaczego osoby ponoszące 

porażkę zdają po kilka razy?

– Są one zaangażowane w to 
przedsięwzięcie – przeznaczy-
ły swoje pieniądze, czas i ener-
gię. A im więcej się zainwestuje 
w działanie zmierzające do zdo-
bycia określonego celu, tym więk-
sza jest motywacja, żeby go osią-
gnąć. Poza tym mamy potrzebę 
domknięcia spraw, które rozpo-
częliśmy.

– Czy udziela pani również 

porad kierowcom?

– Prowadzę część psycholo-
giczną szkolenia dla kierowców 
naruszających przepisy ruchu 
drogowego. W jego skład wcho-
dzi również spotkanie z poli-
cjantem. Udział w takim kursie 
redukuje liczbę punktów karnych 
o sześć. Można w nim uczestni-

czyć nie częściej niż raz na pół 
roku. Szkolenie prowadzone 
jest w formie dyskusji. Przedsta-
wiam kierowcom psychologiczne 
aspekty zachowania się kierujące-
go pojazdem w ruchu drogowym. 
Należą do nich przede wszystkim 
zdolności poznawcze, zdolności 
motoryczne, osobowość i tempe-
rament. 

– Jaki jest cel takiego kursu?

– Celem kursu jest wzbudze-
nie samokrytycyzmu wśród jego 
uczestników w odniesieniu do 
ich umiejętności kierowania po-
jazdem. Nieprzestrzeganie prze-
pisów przez kierowców sprawia, 
że na drodze stają się oni nie-
bezpieczni i nieprzewidywalni. 
Mamy wówczas mniejsze poczu-
cie bezpieczeństwa. 

– Czy egzaminatorzy również 

uczestniczą w szkoleniach?

– Owszem, prowadzę rów-
nież szkolenia z egzaminatorami, 
w trakcie których uświadamiam 
im, że osoby zdające egzamin 
doświadczają stresu, a ponadto 
zwracam uwagę na znaczenie ko-
munikacji werbalnej i niewerbal-
nej w procesie egzaminowania. 

Paulina Szulc

Kandydaci na kierowców mają możliwość skorzystania z bezpłatnych porad 
psychologicznych
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R E K L A M A

Zmiany w rolnictwie, polegające między innymi na dużej 
specjalizacji czy uproszczeniach, doprowadziły do deficytu 
substancji organicznej w glebie. Aby zadbać o odpowied-
nią warstwę próchniczą, stosujemy międzyplony.

      Gleby

Dbajmy o próchnicę

      Porady

Jak posadzić na wsi las?
Od 1 czerwca do 31 sierpnia 2010 r. można starać się o przyznanie pomocy na zalesianie 
gruntów rolnych oraz gruntów innych niż rolne w Biurach Powiatowych ARiMR. Jest to już 
czwarty nabór wniosków na to działanie w ramach Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich 
2007 – 2013. Ze szczegółami zaznajamia na naszych łamach Przemysław Kuczkowski, za-
stępca dyrektora toruńskiego oddziału ARiMR. Dziś część II.

Kryteria dostępu do 
pomocy

Otrzymać płatność na zalesia-
nie gruntów może:

– rolnik, który został wpisany 
do ewidencji producentów (pro-
wadzonej przez ARiMR), stano-
wiącej część krajowego systemu 
ewidencji producentów, ewidencji 
gospodarstw rolnych oraz ewiden-
cji wniosków o przyznanie płat-
ności, a powierzchnia zalesiona 
wynosi co najmniej 0,5 ha i 20 m 
szerokości, przy czym wymogu, 
który dotyczy szerokości gruntu 
nie stosuje się, jeżeli grunty grani-
czą z lasem,

– grupa rolników (co naj-
mniej 3), których grunty sąsiadują 
ze sobą, a ich łączna powierzchnia 
jest nie mniejsza niż 2 ha, i 20 m 
szerokości przy czym wymogu, 
który dotyczy szerokości gruntu 
nie stosuje się, jeżeli grunty grani-
czą z lasem,

– jednostka samorządu te-
rytorialnego lub jednostki orga-
nizacyjne gmin, powiatów oraz 
województw, gdy powierzchnia 
zalesiona wynosi co najmniej 0,5 
ha i 20 m szerokości, przy czym 
wymogu, który dotyczy szerokości 
gruntu nie stosuje się, jeżeli grunty 
graniczą z lasem.

Jakie dofinansowa-

nie może otrzymać be-
neficjent tego działania 
PROW 2007-2013?

Rolnik otrzymuje płatnośc na 
zalesianie gruntów rolnych składa-
jącą się z 3 pozycji, a mianowicie: 

• wsparcie na zalesienie – od 
4620 zł/ha (iglaste na korzystnej 
kon�guracji) do 6230 zł/ha (li-
ściaste na stokach o nachyleniu 
terenu powyżej 12 stopni), dodat-
kowo można otrzymać 2590 zł/ha 
za ogrodzenie zalesienia (zgodnie 
z planem zalesienia), wypłacane 
w pierwszym roku po założeniu 
uprawy,

• premia pielęgnacyjna – od 
970 zł/ha (na terenach o korzyst-
nej kon�guracji) do 1360 zł/ha (na 
stokach o nachyleniu terenu po-

wyżej 12 stopni) – przez pierwsze  
5 lat po założeniu uprawy,

• premia zalesieniowa – 1580 
zł/ha dla osób, które uzyskują co 
najmniej 25% dochodów z rol-
nictwa – przez 15 lat po założeniu 
uprawy.

W przypadku zalesienia 
gruntów innych niż rolne premia 
zalesieniowa nie jest wypłacana,  
a płatność składa się tylko ze 
wsparcia na zalesienie oraz premii 
pielęgnacyjnej.

Wszystkie premie przyznawa-
ne są na hektar na rok.

Co grozi rolnikowi, 
który nie będzie stoso-
wał się do zaleceń pro-
gramu?

• Rolnik zwraca wsparcie na 
zalesienie, jeżeli w wyniku kontroli 
zostanie stwierdzone, że nie reali-
zuje planu zalesienia, nie posiada 
dowodów zakupu sadzonek. 

• Rolnik zwraca premię pie-
lęgnacyjną, w części przezna-
czonej na ochronę uprawy leśnej 
przed zwierzyną, za cały okres 
jej pobierania, jeżeli nie zasto-
sował indywidualnych środ-
ków ochrony, w tym repelentów, 
lub nie posiada dowodu zakupu 
repelentów, a zastosowanie tych 
środków zostało przewidziane  
w planie zalesienia.

• Rolnik zwraca pomoc na za-
lesianie w pełnej wysokości za cały 
okres jej pobierania, jeżeli zalesio-
ny grunt nie został przekwali�ko-
wany na grunt leśny z uwagi na 
negatywną ocenę udatności upra-
wy leśnej, uprawa leśna założona 
na gruntach rolnych została zli-
kwidowana przed upływem 15 lat 
od dnia uzyskania pierwszej płat-
ności na zalesianie, uprawa leśna 
założona na gruntach innych niż 
rolne została zlikwidowana przed 
upływem 5 lat od dnia uzyskania 
pierwszej płatności na zalesianie.

Z jakimi problemami, 
jeśli chodzi o ten pro-
gram, najczęściej zma-
gają się rolnicy? 

Problemami najczęściej wy-
stępującymi w trakcie procesu 
przyznawania pomocy na zalesia-
nie gruntów rolnych są błędy lub 
braki występujące w dokumentacji 
przedstawionej w Biurze Powiato-
wym ARiMR, a także przeoczenie 
ważnych terminów na przeprowa-
dzenie czynności przez rolnika, 
wynikających z rozporządzenia 
zalesieniowego. Dlatego też warto  
przedstawić całą ścieżkę postę-
powania z wnioskiem, by nie na-
stręczało to większych problemów 
gospodarzowi.

W 2010 roku wnioski o przy-
znanie pomocy na zalesienie 
przyjmowane są od 1 czerwca do  
31 sierpnia. Rolnicy zainteresowa-
ni ubieganiem się o wsparcie �-
nansowe, jeszcze przed złożeniem 
wniosku o pomoc, powinni posia-
dać plan zalesienia, który zawie-
ra wytyczne dotyczące założenia  
i prowadzenia uprawy leśnej. Aby 
uzyskać plan zalesienia, muszą 
złożyć w nadleśnictwie wniosek  
o sporządzenie planu zalesienia. 
Wniosek sporządza się w dwóch 
egzemplarzach. Jeden pozostaje  
u rolnika i na nim należy uzy-
skać potwierdzenie terminu zło-
żenia wniosku o sporządzenie 
planu zalesienia. Drugi pozostaje  
w nadleśnictwie. Wykonanie pla-
nu zalesienia jest bezpłatne. Moż-
na go sporządzić dla rolnika lub 
dla grupy rolników. 

Po wery�kacji wniosku, 
kierownik Biura Powiatowego 
ARiMR wydaje postanowienie  
o spełnieniu niezbędnych warun-
ków we wniosku o przyznanie 
pomocy na zalesianie lub decyzję 
o odmowie przyznania pomocy. 
Otrzymanie przez rolnika posta-
nowienia umożliwia rozpoczęcie 
przez niego prac zalesieniowych. 
Sposób oraz termin wykonania 
zalesienia jest opisany w sporzą-
dzonym przez nadleśniczego pla-
nie zalesienia. Zalesienie należy 
wykonać w terminie określonym 
w planie zalesienia, jednakże nie 
później niż w okresie sadzenia 
przypadającym na wiosnę roku 
następującego po tym, w którym 
został złożony wniosek o przyzna-
nie pomocy na zalesianie. 

W ciągu 7 dni od zakończenia 
zalesienia, rolnik powinien pisem-
nie powiadomić nadleśniczego  
o wykonaniu zalesienia. Wówczas 
nadleśniczy wyda zaświadczenie  
o zgodności zalesienia z planem 
zalesienia. Oświadczenie o wyko-
naniu zalesienia zgodnie z planem 
zalesienia, do którego obowiązko-
wo dołączone jest zaświadczenie 
nadleśniczego, powinno zostać 
złożone do biura powiatowego 
ARiMR w terminie do 20 maja 
roku, w którym zalesienie wykona-
no wiosną. Przyznanie pomocy na 
zalesianie następuje w drodze decy-
zji kierownika biura powiatowego.  
W terminie 30 dni od dnia, w któ-
rym decyzja ta stanie się ostatecz-
na, ARiMR wypłaci: wsparcie na 
zalesienie, premię pielęgnacyjną 
i premię zalesieniową. Należność 
zostanie przekazana na rachunek 
bankowy wnioskodawcy.

Piotr Wołyński
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Główną przyczyną pożarów 
sprzętu rolniczego są ocierające 
się o siebie współpracujące części, 
powodujące zaprószenie ognia po-
przez iskrzenie albo poprzez wy-
tworzenie wysokiej temperatury  
z powodu silnego tarcia. Współ-
praca niektórych części i ocieranie 
się o siebie jest normalnym proce-
sem, do czasu, do kiedy pamiętamy  
o regularnej konserwacji i oczysz-
czaniu tych elementów z kurzu  
i pyłu. Jeśli zapomnimy o codzien-
nym serwisie – współpracujące po-
wierzchnie zaczną wskutek wzmo-
żonego tarcia wytwarzać ciepło  
w nadmiarze, co spowodować może  
w konsekwencji zapalenie się np. 
słomy czy pyłu. Dlatego zawsze na-
leży, przed wyjechaniem kombaj-
nem czy ciągnikiem sprzęgniętym  
z np. prasą, oczyścić maszyny z ku-
rzu, plew, pyłów i dobrze nasmaro-
wać. Poprzez smarowanie rozumieć 
należy nie tylko wciśnięcie smaru do 
kalamitek, ale również wytarcie po-
zostałości po starym (wypchniętym) 
ze smarowanych przestrzeni sma-
rze. Ponadto koniecznie sprawdźmy  
i uzupełnijmy zbiorniczki na olej, 
którym smarowane są elementy ru-
chome i napędowe, jak np. koła zębate  
i łańcuchy. Nie powinny praco-
wać na sucho. Z drugiej strony nie 
popadajmy w przesadę i nie do-
puszczajmy do nadmiernego sma-

      Bezpieczeństwo

Ogień lubi żniwa
W upały i podczas pracy maszyn w zapyleniu nie trudno 
o zaprószenie ognia. Jak tego uniknąć i jak zabezpieczyć 
maszyny przed pożarem?

rowania. Olej też jest łatwopalny  
i dostawanie się go na obudowy 
wraz z kurzem powoduje nie tylko 
szybsze obklejanie się maszyny, ale 
stanowić może magazyn dobrze 
palnej pasty, która może ujawnić się  
w najmniej oczekiwanym momen-
cie i stanowić zaczątki silnego po-
żaru.

Wymagane przez przepisy 
ruchu drogowego wyposażenie 
pojazdów samochodowych w co 
najmniej jedną gaśnicę proszkową 
jest minimum, które może pomóc  
w stłumieniu pożaru w zarodku. 
Niewiele można jednak nią zro-
bić, jeśli ogień zajął większy obszar. 
Dlatego w przypadku maszyn rol-
niczych nie liczmy na to, że mała 
gaśnica pomoże. Tym bardziej, że 
kiedy maszyny te pracują głośno  
i w dużym zapyleniu, trudno za-
uważyć dym. W kabinie najlepiej 
mieć gaśnicę proszkową, dobrze jest 
taką samą zamocować przy komo-
rze silnika. Z uwagi na to, że silnik 
stanowi źródło wysokiej tempera-
tury oraz miejsce, gdzie znajdują się 
łatwopalne substancje – tam też ła-
two o pojawienie się ognia. Gaśnica 
proszkowa GP6 ABC 6kg kosztuje 
od około 80 do 120 zł brutto. Z kolei 
gaśnica pianowa – z uwagi na zawar-
tość wody – powinna znajdować się  
w okolicy wylotu słomy i plew.

PW

Międzyplony to rośliny upra-
wiane po zbiorze plonu głównego 
i zbierane przed siewem następnej 
rośliny. W odróżnieniu od roślin 
plonu głównego, rośliny uprawia-
ne w międzyplonie rozwijają się  
w krótszym okresie, co uniemożli-
wia im przejście pełnego cyklu we-
getacyjnego. Dlatego w międzyplo-
nach powinno się uprawiać rośliny 
o krótkim okresie wegetacyjnym.

Międzyplony mają duże zna-
czenie w ochronie gleby przed ero-
zją wietrzną i wodną. Uprawiając 
rośliny jare można zrezygnować 
z orki przedzimowej i pozostawić 
na polu przez zimę międzyplon, 
który po przemarznięciu tworzy 
tak zwany mulcz chroniący glebę. 

Piotr

Wołyński
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     Lipno

Harcerze wsparli policjantów
Lipnowscy policjanci, wspólnie z Urzędem Miejskim w Lipnie i harcerzami z zastępu „Sło-
neczni” ze Szkoły Podstawowej nr 3, zorganizowali akcję promującą bezpieczną jazdę.  
Odbyła się ona w ramach ogólnopolskiego programu „Bezpieczne Wakacje”.

Łączone patrole nagradzały kierowców przestrzegających przepisów

Lipnowscy policjanci, wspól-
nie z Urzędem Miejskim w Lipnie 
i harcerzami z zastępu „Słonecz-
ni” ze Szkoły Podstawowej nr 3, 
zorganizowali akcję promującą 
bezpieczną jazdę.  Odbyła się ona  
w ramach ogólnopolskiego pro-
gramu „Bezpieczne Wakacje”.

W piątek przy ul. Wojska 
Polskiego lipnowscy policjanci, 
wspólnie z harcerzami, zatrzymy-
wali do kontroli drogowej kieru-

jących samochodami osobowymi. 
Nietypowe patrole sprawdzały  
trzeźwość kierowców, stan tech-
niczny pojazdów, zwracały uwagę 
na podróżowanie w zapiętych pa-
sach bezpieczeństwa oraz prze-
wożenie dzieci w fotelikach. Za 
przestrzeganie przepisów były na-
grody, a za ich łamanie – kary.

Ci, którzy wzorowo byli przy-
gotowani do podróży, otrzymali 
od harcerzy naklejki z napisem 

„Jeżdżę bezpiecznie”, pozyskanymi 
z Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu 
Drogowego we Włocławku, oraz 
naklejki z wizerunkiem Lipna. 
Łamiący przepisy zostali przepy-
tani ze znajomości przepisów. Po-
licjanci rozdawali podróżującym 
dzieciom elementy odblaskowe. 
Oczywiście, nie zabrakło uwag  
i przestróg.

(aba)
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NAPRAWDĘ WARTO...

PRZECZYTAĆ... „Codzienność w Toskanii” Frances Mayes. To 
słoneczna opowieść z wątkami autobiogra�cznymi, pełna przepi-
sów kulinarnych, włoskiej architektury i sennego klimatu prowin-
cjonalnych miasteczek. Po bestsellerach „Pod słońcem Toskanii” 
oraz „Bella Toskania”, autorka, którą New York Times uhonoro-
wał przydomkiem „bard Toskanii”, napisała kolejną część cyklu  
o dwudziestoletnim romansie z uroczym włoskim regionem, 
jego sztuką, kuchnią i tradycją. Jej najnowsza książka to nastro-
jowy zbiór impresji o życiu w Toskanii, dziennik pełen smaków, 
zapachów i barw, wspaniała podróż po meandrach toskańskich 
pór roku. Frances Mayes opowiada o życiu w trzynastowiecznym 
domu z kamiennym dachem na zboczu wzgórza nad Cortoną, 
odkrywa codzienne radości mieszkańców górskiego miastecz-
ka, zwłaszcza uroki życia tętniącego na rynku i biesiadowania 
w ogrodzie, prowadzi nas śladami wielkiego renesansowego 
artysty Luki Signore. „Codzienność w Toskanii” jest wciągają-
cym i chwytającym za serce podsumowaniem bogactwa doznań  
i uczuć, jakie niesie za sobą życie w Italii, fascynującym obrazem 
najprostszych radości. A wszystko to wzbogacone ulubionymi 
przepisami kulinarnymi autorki.

merlin.pl

OBEJRZEĆ... niemiecki thiller „Eksperyment” z 2001 
roku. Film oparty jest na niechlubnym eksperymencie nazwa-
nym „Stanford Prison Experiment”, który przeprowadzany był  
w Stanach w Paolo Alto w roku 1971. Naukowcy wyodrębnili  
w laboratorium grupę 20 ludzi, których poddali eksperymentowi. 
12 z nich miało odgrywać rolę więźniów, 8 strażników. Więźnio-
wie przebywali w odosobnieniu, a obowiązujące ich zasady były 
na pierwszy rzut oka dosyć łagodne. Strażnicy tymczasem mieli 
pełnić swoją funkcję tak, jak zwykle robią to strażnicy, z jednym 
tylko zastrzeżeniem: nie mogli używać przemocy. Wszystkich 
uczestników eksperymentu obowiązywała zasada: mam dość, 
mogę wyjść. W każdej chwili można było zrezygnować. Nikt jed-
nak tego nie zrobił. Początkowo wydawało się, że wszystko jest  
w porządku. Poddani eksperymentowi ludzie odgrywali swo-
je role, naukowcy notowali spostrzeżenia. Z czasem pomiędzy 
grupami zaczęło się pojawiać napięcie. Początkowo niegroźne. 
Jednak sytuacja zaczęła wymykać się spod kontroli naukowców. 
Jeden z więźniów zaczął nadużywać cierpliwości strażników. 
W końcu doszło do rękoczynów. Rozwścieczeni strażnicy pró-
bują zdobyć autorytet coraz bardziej drastycznymi metodami.  
W końcu torturują więźniów i zaczynają polowanie na naukow-
ców... 

www.�lmweb.pl

POSŁUCHAĆ... płyty „Wonderful Life” najbardziej popular-
nego brytyjskiego zespołu ostatnich miesięcy „Hurts”. W Polsce 
do stacji radiowych tra�ł pierwszy o�cjalny utwór Hurts – „Bet-
ter �an Love’”. Kawałek z rytmicznym bitem może być sporym 
zaskoczeniem, ale pokazuje że zespół ma jeszcze wiele pomy-
słów i nie da się łatwo zaszu�adkować. New romantic, indie, new 
wave, elektronika, alternatywa – a może po prostu porządny, 
dobry pop? Oceńcie sami. Tylko pośpieszcie się, bo za chwilę 
będzie po prostu głupio nie znać Hurts.

www.empik.com

OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedam działkę budowlaną 20 
arów Lipno ul. Rumunki Podgło-
dowskie 21 tel. 515 671 631.

Lokal do wynajęcia 90m2 centrum 
Kikoła (handel, usługi, biura) tel. 
600 539 807.

Sprzedam forda escorta 1995r, stan 
dobry, cena 1600zł, Ê
tel. 721 129 928

OFERTY PRACY PUP LIPNO

1. Nauczyciel teoretycznych przedmiotów zawodowych – kierunek 
budowlany i elektryczny, nauczyciel praktycznej nauki zawodu – 
kierunek budowlany; Zespół Szkół Technicznych Lipno, ul. Okrzei 
3, tel. 287 33 21
2. Kucharz; FHU ZRYW, Wola „Bar u Jakuba”, tel. 501 312 501
3. Cukiernik; Z-d Cukierniczo-Piekarniczy Jabłoński, Kikół, tel. 608 
475 951
4. Kierowca kat. C+E, mechanik samochodów ciężarowych; Sierpc,  
tel. 667 678 888
5. Ślusarz, mechanik, pracownik produkcji; FPHU Plast.-Recykling, 
tel. 501 681 633
6. Motoekspert; W. Glaziński, Toruń, tel. 56 623 10 67
7. Ocieplacz, malarz; Z-d Ogólnobudowlany Rycharski, ul. Lipowa 
1 Lipno, tel. 507 791 850
8. Szwaczka; Trendex Company , tel. 602 511 284
9. Kierowca C+E; FHU Wiśniewski, Makówiec, tel. 54 287 01 71; 
PHU AGROTRANS, 54 288 17 16
10. Fryzjer; Z-d Fryzjerski BARTEKS, tel. 691 788 412
11. Operator spycharki; LEN-ŻWIR, tel. 54 287 94 99
12. Mechanik maszyn produkcyjnych (uprawnienia do 1 kv); PPHU 
ORPAK Szpiegowo 30, tel. 54 254 17 05
13. Stolarz meblowy; Z-d Robót Budowlanych Włocławek, tel. 601 
160 526
14. Kierowca kat. C+E ADR; ZPHU Kwiatkowski, tel. 54 287 29 41

Oferty pracy w sieci EURES
Wielka Brytania: rzeźnik wykrawacz, rozbieracz – wykrawacz, 
szwaczka
Czechy: operator CNC, wulkanizator, przedstawiciel handlowy,  
projektant – analityk systemów komputerowych
Hiszpania: animator kultury
Cypr: pracownik obróbki szkła, drukarz offsetowy, operator maszyn 
formowania obrotowego, mechanik wózków widłowych, elektryk 
wózków widłowych, inżynier ds. urządzeń chłodniczych, mechanik 
wózków widłowych, technik instalacji i konserwacji basenów wod-
nych, technik instalacji oraz konserwacji klimatyzacji i systemów 
VRV
Dania: lekarz – różne specjalizacje
Niemcy: lekarz pediatra, pielęgniarka, kucharz, opiekun osób star-
szych, specjalista restaurator, recepcjonista/recepcjonistka, pra-
cownik gastronomii w systemie  rotacyjnym, kucharka
Irlandia: agent sprzedaży, wykrawacz
Szwecja: chirurg ortopeda
Holandia: ubojowy/rozbieracz mięsa, kucharz, operator maszyn
Słowacja: kierowca C+E
Austria: krawiec/krawcowa odzieży

Ogłoszenia drobne można 
składać  

w większości sklepów, 
zajmujących się 

kolportażem  
tygodnika CLI. 

Należy wyciąć drukowa-
ny przez nas kupon bądź 

wypełnić druk  
w sklepie.

R E K L A M A
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Twój horoskop wyraź-
nie pokazuje, że za ku-
lisami trwają gorącz-

kowe przygotowania. Być może szykujesz 
się do jakiegoś wielkiego wydarzenia lub 
ktoś inny szykuje niespodziankę dla Ciebie. 
Dopiero za jakiś czas zorientujesz się, co się 
święci. Sytuacja, którą z zapałem śledzisz, 
w rzeczywistości wcale nie musi być taka, 
na jaką wygląda. Kiedy w końcu się o tym 
przekonasz, nie ulegaj paranoi.

Ryby (20.02.-20.03.)
Jeśli rozegrasz swoją partię 
mądrze i umiejętnie, w nad-
chodzących tygodniach spo-
tka Cię wiele dobrego. Jeśli 
zaś zaczniesz dramatyzować 

i robić sceny tylko dlatego, że nie mogłeś 
postawić na swoim, napytasz sobie biedy. 
Powinieneś być szczególnie ostrożny. Twoje 
finanse oraz relacje zawodowe i uczuciowe 
mogą stać się punktem zapalnym. Pamiętaj 
więc, że będzie trzeba działać subtelnie.

Baran (21.03.-21.04.)
Na Twoim szlaku pojawi 
się nowa ścieżka. To, co 
wydarzy się w nadchodzą-
cych dniach będzie miało 
wpływ na całe najbliższe 

półrocze. Rozmowy, które w tym czasie 
przeprowadzisz z ważnymi osobami, umoc-
nią Twoją pozycję lub sprawią, że ogarną 
Cię wątpliwości. Nie popadaj w pesymizm. 
Zbliżasz się do końca jednej podróży,  
o czym gwiazdy będą Ci przypominać.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Masz prawo czuć się za-
gubiony. Być może Twój 
partner lub inna osoba,  
z którą czujesz się związany, 
przeżywa właśnie kryzys, 

przez co utrudnia Twoje życie. Niektóre oso-
by spod znaku Bliźniąt już niedługo nawiążą 
gorący romans lub z wielkim oddaniem za-
angażują się w jakiś związek. Wpływy planet 
będą sprzyjały emocjonalnym poszukiwa-
niom i odkryciom.

Rak (22.06.-22.07.)
Będziesz musiał zagryźć 
zęby i pogodzić się z tym, 
że sprawy wymagają czasu. 
Jeśli wyczekujesz odpo-
wiedniej chwili, by wreszcie 

podpisać umowę lub próbujesz wysondo-
wać, co kto myśli naprawdę, gwiazdy chęt-
nie ułatwią Ci zadanie. Przy obecnym ukła-
dzie planet lepiej przesadzać z ostrożnością 
niż lekkomyślnie naginać zasady. Jeśli ktoś 
da Ci cenną radę, okaż wdzięczność.  

Lew (23.07.-23.08.)
Motywem przewodnim 
nadchodzących dni będzie 
szukanie porozumienia. Być 
może bliska osoba powierzy 
Ci sekret lub przyzna się, 

co do Ciebie czuje. Z drugiej strony ktoś 
z Twojej firmy może złożyć Ci propozycję, 
która radykalnie zmieni kierunek Twojej za-
wodowej drogi. Pewnie będziesz potrzebo-
wał zachęty, zanim ostatecznie zdecydujesz 
się, żeby zmienić coś w swoim życiu.

Waga (23.09.-22.10.)
W minionym czasie 
pewne zdarzenia roz-
budziły w Tobie wiel-

kie nadzieje, ale po pewnym czasie sytu-
acja rozwinęła się w kierunku niezgodnym  
z Twoimi oczekiwaniami. Obecne wpływy 
planet pomogą Ci zapanować nad chaosem, 
choć odbędzie się to w mało błyskotliwy  
i pozbawiony radości sposób. Nadchodzące 
zdarzenia będą pomyślne, pomogą Ci za-
mknąć pewien etap życia.

Skorpion (24.10.-22.11.)
W nadchodzących dniach 
Twój sukces będzie zależał 
od umiejętności właści-
wego doboru słów. Być 
może zwlekasz z decyzjami 

w nadziei, że problemy same się rozwiążą. 
Tracisz czas, bo rezultaty będą mizerne. Na 
szczęście w ślad za trudną decyzją pójdą ko-
rzystne zmiany i pojawią się nowe perspek-
tywy. W drugiej połowie miesiąca czeka Cię 
interesująca podróż.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Masz szansę osiągnąć 
wielkie cele. Jednak może 
się okazać, że powinieneś 
ograniczyć wydatki albo, 
biorąc pod uwagę zmiany 

w pracy, zainwestować w swoją zawodową 
przyszłość. Nadchodzące dni na pewno nie 
będą jednym ciągiem miłych i radosnych 
zdarzeń – negocjacje dotyczące finansów 
mogą być długie i twarde. Ale to, co teraz 
wywalczysz, będzie solidne i trwałe.

HUMOR
Profesor do studenta na egzami-
nie:
– Proszę pana, czy pan w ogóle 
chce skończyć studia?
– Tak, panie profesorze.
– No to właśnie pan skończył.

Właściciel apteki do praktykanta:
– A z tej bańki nalewamy tylko 
wtedy, gdy recepta jest całkiem 
nieczytelna.

Roztargniony profesor wchodzi do 
fryzjera i mówi:
– Proszę mnie ostrzyc.
– Z przyjemnością, panie profeso-
rze, tylko proszę zdjąć kapelusz.
– Och, bardzo przepraszam! Nie 
zauważyłem, że tu są damy!

Horoskop 29 lipca – 4 sierpnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Nadchodzi nowy etap w Two-

im życiu. Być może od dawna 
planujesz przedsięwzięcia, 
które pomogą Ci wkroczyć  
w całkiem nową erę. Nie-

wykluczone, że wybierzesz się w długą 
zagraniczną podróż, choć niemniej prawdo-
podopodobną interpretacją  tej prognozy są 
zmiany, które zajdą w Twoim prywatnym lub 
zawodowym życiu. Jeżeli zobaczysz czarne 
chmury, to nic. Za chwilę zaświeci słońce.

Byk (21.04.-21.05.)
Astrologiczne wpływy 
zachęcały Cię do posze-
rzania horyzontów. Jeśli  
z jakichś przyczyn  jeszcze 
siedzisz w domu, planety 

pomogą Ci ruszyć w drogę. W idealnej sytu-
acji powinieneś czym prędzej opuścić znane 
terytorium i udać się w podróż lub poszukać 
nowych wyzwań. W praktyce jednak może 
się okazać, że nawał obowiązków nie po-
zwala ruszyć w miejsca.

Panna (24.08.-23.09.)
Chciałbyś jak najszybciej 
osiągnąć cel, tymczasem  
w najbliższych tygodniach 
będziesz musiał działać po-
woli. Układ planet przyjdzie 

Ci z pomocą tam, gdzie trzeba sprawdzić 
warunki, ale nie będzie sprzyjał zabawie. 
Sprawdź, do czego się zobowiązujesz, pod-
pisując umowy i bądź uważny w kontaktach 
z bankami. Umowy zawierane w tym czasie 
będą naprawdę wiążące.

P
o
g
o
d
a Czwartek 29.07.2010

dzień 7:00 - 19:00
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Piątek 30.07.2010
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999 hPa
1000 hPa

1004 hPa
1006 hPa

1006 hPa
1004 hPa

1002 hPa
1001 hPa

temperatura
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ciśnienie

20 km/h
14 km/h
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11 km/h

13 km/h
13 km/h
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13 km/h

wiatr

0,3 mm
0,1 mm

0,3 mm
0 mm

0 mm
0 mm

3,6 mm
0,1 mm
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Zagadki Profesora

PAN FELIKS

Pan Feliks przygotował osiem sztachetek, z których należy 
złożyć kwadrat, jak to wskazuje rys. A. Sztachetki oznaczone są 
półksiężycami i gwiazdkami. Kto ułoży kwadrat w ten sposób, 
aby na nim widoczne były tylko gwiazdki (księżyce muszą być za-

kryte)? Sztachetki oznaczone nr. 4, 2 i 7 są już położone w sposób 
właściwy. Jak należy układać dalsze? 

Kto nie znajdzie odpowiedzi poprzez obserwację, niech sobie 
ułatwi zabawę sporządzeniem sztachetek z pasków papieru. 

Odpowiedź dotycząca zagadki z poprzedniego numeru

Tulipany należy przełożyć w następującej kolejności: 
1) 2 do 3    2) 4 do 2
3) 5 do 4    4) 3 do 5
5) 1 do 3    6) 2 do 1
7) 4 do 2    8) 3 do 4 



SOULVLAKIA – SZASZŁYKI MIĘSNE
Składniki:

800 g jagnięciny      4–6 ząbków czosnku 
2 twarde, duże pomidory     czosnek granulowany 
100 ml oliwy       2 cebule 
sól        oregano 
sok z 1 cytryny      2 strąki papryki 
pieprz czarny mielony 
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PASTICIO

Składniki:

3/4 kg wołowego mięsa mielonego (najlepiej z tłuszczykiem) 
300 g przecieru pomidorowego 
1 duża cebula w plasterkach 
3 łyżki oliwy z oliwek 
1 laska cynamonu lub pół płaskiej łyżeczki soli
pieprz    1 szklanka wody 
2 jajka    bułka tarta
ok. 300 g sera tartego gouda 1 paczka makaronu rurki 
3 kopiaste łyżki masła   6-7 łyżek mąki 
1 litr mleka    gałka muszkatołowa 

Sposób przyrządzenia:

Sos mięsny: podsmażyć cebulkę na oliwie, dodać mięso, przyprawy, 
pomidory, podlać wodą i gotować ok. 30 min. na średnim ogniu aż 
sos prawie wyparuje, wystudzić. Następnie dodać 1 roztrzepane jajko Ê
i 2-3 łyżki bułki tartej, wymieszać. Makaron ugotować al dente, odce-
dzić i wrzucić z powrotem do garnka, wystudzić. Doprawić np. vegetą 
i dodać drugie roztrzepane jajko i 2 łyżki tartego sera, wymieszać. 
Naczynie żaroodporne wysmarować masłem i wysypać bułką tartą. 
Rozłożyć w nim makaron, a na nim sos mięsny. Przygotować sos 
beszamelowy: zrobić zasmażkę z masła i mąki, dodać mleko, a na ko-
niec 4 łyżki sera tartego, pieprz i gałkę. Sos rozprowadzić na mięsie. 
Wierzch potrawy posypać resztą sera i bułką. Piec ok. 25 min.

GRECKI DESER
Składniki: 

1 jogurt naturalny grecki  6 łyżeczek płynnego miodu
szklanka pokruszonych orzechów laskowych i włoskich
kilka migdałów   kandyzowane owoce

Sposób przyrządzenia: 

W pucharku ułożyć warstwę orzechów i migdałów. Jogurt natural-
ny bardzo dokładnie wymieszać z płynnym miodem i przełożyć na 
orzechy. Na wierzchu ułożyć kandyzowane owoce. Deser schłodzić Ê
w lodówce przez godzinę. Przed podaniem udekorować orzechami. 

Mięso pokroić w kostkę o boku ok. 3 cm, oprószyć oregano, pieprzem, dużą ilością czosnku. Zalać oliwą oraz sokiem 
z cytryny i odstawić na min. 6 godzin do lodówki. Cebule pokroić w ćwiartki, paprykę i pomidory w kostkę. Mięso 
wyjąć z marynaty. Nabijać na szpadki na przemian z warzywami. Ułożyć szaszłyki na rozgrzanym grillu (lub w piekar-
niku w temp. 250-275 stopni). Opiekać 15 minut, kilkakrotnie je obracając. Przyprawić solą, podawać z pieczonymi 
ziemniakami lub ryżem.

SUDOKU
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      Pogoda

Najwyższe temperatury

w historii kraju

      Ciekawostki

Lipnowska „Pralnia”

Kondolencje

przyjmujemy  

w formie  

ogłoszeń płatnych  

pod nr tel.  

(56) 682 26 80 

W czasie II wojny światowej w Lipnie i okolicach członkowie Armii Krajowej prowadzili 
akcję „N”. Jej celem było szerzenie defetyzmu wśród miejscowych Niemców. Punkt kon-
spiracyjny nosił kryptonim „Pralnia”.

   Zawiadamiamy, że
21 lipca
zmarł

Jan

Kopania

lat 82

   Zawiadamiamy, że
21 lipca
zmarła

Antonina

Chruścińska

lat 102

   Zawiadamiamy, że
20 lipca
zmarł

Mirosław

Majda

lat 74

   Zawiadamiamy, że
24 lipca
zmarła

Helena

Jagielska

lat 82

   Zawiadamiamy, że
23 lipca
zmarła

Jadwiga

Żelechowska

lat 60

Dokładnie 89 lat temu w Prószkowie koło Opola zanotowa-
no najwyższą na terenie obecnej Polski temperaturę powie-
trza, która wynosiła 40,2 stopni Celsjusza. Do ub. tygodnia 
zmagaliśmy się z upałami sięgającymi 35 stopni. 

Przez kilka tygodni w Polsce 
temperatury powietrza nie spa-
dały w dzień poniżej 28 stopni 
Celsjusza. W naszej historii naj-
cieplej było w 1921 roku. Wów-
czas w Prószkowie koło Opola 
zanotowano najwyższą na tere-
nie obecnej Polski temperaturę 
powietrza, która wynosiła 40,2 
stopnia. Ostatnio prawie 40 stop-
ni (39,5) było w 1994 roku w Słu-
bicach. 

Co ciekawe, najwyższe 
temperatury notuje się na Ni-
zinie Śląskiej i w Wielkopolsce  

Uff, jak gorąco....
Nr Temperatura  Miejsce  Data
1  +40,2 °C  Prószków 29 lipca 1921
2  +39,5 °C  Słubice   30 lipca 1994
3  +38,4 °C  Koło   21 lipca 1998
4  +38,2 °C  Poznań   11 lipca 1959
5  +38,2 °C  Toruń   11 lipca 1959
6  +37,8 °C  Szczecin  1 sierpnia 1994
7  +37,6 °C  Łódź   1 sierpnia 1994
8  +37,5 °C  Słubice   16 lipca 2007
9  +37,4 °C  Wrocław  1 sierpnia 1994
10  +37,2 °C  Łeba   10 sierpnia 1992

Na Wybrzeżu są one o 3 – 4 
stopnie niższe. Na Śnieżce mak-
simum absolutne wyniosło 23,6 
stopnia, a na Kasprowym Wier-
chu 23 stopnie. 

W ciągu ostatnich 20 lat 
odnotowano aż cztery upalne 
lata w 1992, 1994, 2003 i 2004 
roku. Toruń był najcieplejszym 
miastem w Polsce w 1959 roku.  
W tym roku 11 lipca odnoto-
wano w grodzie Kopernika 38,2 
stopni Celsjusza. 

Szymon Wiśniewski

Podczas okupacji Biuro In-
formacji i Propagandy Komendy 
Głównej Armii Krajowej prze-
prowadzało na terenach Gene-
ralnego Gubernatorstwa oraz ob-
szarach wcielonych do III Rzeszy 
akcję „N”. 

Głównym celem akcji było 
„rozłożenie” od wewnątrz armii 
i administracji niemieckiej po-
przez wpajanie żołnierzom  
i urzędnikom przekonania, że 
III Rzesza już wkrótce zosta-
nie pokonana i że spadną na nią 
wielkie klęski i zniszczenia. Waż-
nym zadaniem akcji było także 
poróżnienie żołnierzy z partią 
narodowosocjalistyczną, której 
członkowie: „żyli w luksusach 
na tyłach frontu, jego (żołnierza) 
kosztem i kosztem jego rodziny, 
razem z Gestapo i żandarmerią 
oraz wojskami SS, tymi legionami 
uprzywilejowanych pretorianów, 
zadzierających nosa i z góry pa-
trzących na żołnierza liniowego, 
marznącego i przelewającego 
krew na froncie wschodnim”.

Według haseł głoszonych 
przez prasę „enowską” każdy 
żołnierz niemiecki, jeśli pragnął 
wrócić z Polski cały i zdrowy do 
domu i rodziny, to gdy Polacy wy-
stąpią zbrojnie, powinien czym 
prędzej złożyć broń i czekać aż 
zostanie odesłany do Niemiec.

W kalkulacjach gen. Ro-
weckiego i referatu „N”, powoła-
nego do realizacji planu, myślą 
przewodnią była nadzieja, że 
pod wpływem klęsk wojennych 
Niemcy załamią się moralnie  

i zaczną dezerterować. Stąd też 
szczególny nacisk na podważe-
nie morale niemieckiego wojska  
i ludności cywilnej.

Głównymi środkami propa-
gandowymi było pięć periodyków 
wydawanych w języku niemiec-
kim i jeden w języku polskim.

Dla żołnierzy niemieckich, 
walczących na froncie wschod-
nim, przeznaczone były: „Der 
Soldat” i jego następca „Der 
Frontkämpfer”, wydawane w la-
tach 1941 – 1944, „Bilder für die 
Truppe” z fotogra�ami obliczony-
mi na wywołanie u oglądających 
stanu przygnębienia, „Der Kla-
bautermann” (1942-1943) – sa-
tyryczne pismo ilustrowane. Dla 
ludności niemieckiej w Rzeszy i na 
terenach do niej wcielonych prze-
znaczono periodyk zatytułowany 
„Der Hammer” (1941), zmienio-
ny później na „Der Durchbruch” 
(1942-1943). „Die Ostwache” 

p r z e z n a c z o n y 
był dla Niemców  
w Generalnej Gu-
berni, natomiast 
„Die Zukun�” 
(„Przyszłość”) 
(1943-1944) wy-
dawany w języ-
ku polskim dla 
Volksdeutschów, 
groził im przy-
krymi konse-
kwencjami pod-
pisania listy.

P o n a d t o 
w yd r u kow ano 
setki ulotek po-
chodzących od 
rzekomych nie-
mieckich orga-
nizacji podziem-
nych (np. grupy 
Hessa). Nawo-
ływały one do 
obalenia Hitlera, 
krzewiły separa-

tyzm i doskonale naśladowały roz-
porządzenia władz niemieckich. 

Wydano np. dwa zarządzenia do-
tyczące nowych zasad urlopowych 
dla żołnierzy frontowych. Druki 
zostały rozesłane rzekomo przez 
Oberkommando der Wehrmacht 
i mówiły o konieczności wysła-
nia na urlop żołnierzy, którzy: 
nie mieli urlopu od 12 miesięcy, 
brali udział w kampanii zimowej, 
co najmniej 6 miesięcy byli na 
froncie wschodnim lub 9 miesię-
cy walczyli na pierwszej linii, byli 
ranni lub chorzy oraz tych, któ-
rych rodziny ucierpiały wskutek 
bombardowań. Wynikało więc  
z nich jasno, że prawie każdemu  
z żołnierzy Wehrmachtu przysłu-
guje urlop. Niezadowolony żoł-
nierz dowiadywał się ponadto, że 
za wykonanie lub niewykonanie 
tych rozporządzeń odpowiedzialni 
są jego bezpośredni zwierzchnicy.

Generał Tadeusz Komorow-
ski tak ocenił skutki akcji „N”: 
„Pojawienie się chociażby jednego 
wydawnictwa tej niby prasy pod-
ziemnej alarmowało Gestapo ca-
łego okręgu. Spotkał nas zaszczyt 
cytowania w tajnych rozkazach 
sztabu niemieckiego, w których 
ostrzegano dowódców poszcze-
gólnych armii przed drukami po-
chodzącymi rzekomo z Rzeszy,  
a w rzeczywistości produkowany-
mi we wrogich „kuchniach”. Nigdy 
jednak Niemcy nie odważyli się 
o�cjalnie przyznać, że te kuchnie 
znajdowały się w Polsce, czy też, 
że jakikolwiek z ujarzmionych 
narodów mógł z powodzeniem 
wymierzyć im cios w dziedzinie, 
którą uważali za swoją specjalność  
– w propagandzie”.

Historycy przypuszczają, że 
w Lipnie i okolicach w czasie II 
wojny światowej akcja „N” mogła 
przebiegać podobnie. Na pewno 
rozprowadzono tu ulotki dezin-
formujące. Materiały tra�ały do 
punktu konspiracyjnego, który 
nosił kryptonim „Pralnia”.  

Opr. 

Szymon Wiśniewski

Przykład plakatu, który rozwieszany był w miastach Generalnego Gubernatorstwa

Okładka „Der Klabautermann” – mie-
sięcznika satyrycznego wydawanego  

w latach 1942-1943
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     Porady specjalisty

Wapń dba o kości
     Zdrowie

Rozstań się z papierosem
Badania epidemiologiczne potwierdzają, że z niskim spożyciem wapnia w ciągu całego 
życia wiąże się nie tylko zwiększone ryzyko wystąpienia osteoporozy, ale także nadci-
śnienia tętniczego. Z kolei inne badania sugerują, że właściwe spożycie wapnia może 
odgrywać istotną rolę w profilaktyce nowotworów jelita grubego. Światowa Organizacja Zdro-

wia szacuje, że 38% mężczyzn  
i 13% kobiet umiera w Polsce 
przedwcześnie (w wieku 35-69 lat) 
z powodu palenia tytoniu. Szko-
dliwe skutki inhalacji dymem ty-
toniowym spowodowane są obec-
nością w nim kompleksu około  
4 tysięcy związków chemicznych 
o toksycznym oddziaływaniu na 
tkanki organizmu, a w tym ponad 
40 z nich o udowodnionym działa-
niu rakotwórczym.

Jednym z najbardziej znanych 
składników dymu tytoniowego jest 
nikotyna, która przez Światową Or-
ganizację Zdrowia uznana została za 
substancję silnie trującą i uzależnia-
jącą. Już od 0,5 do 1 mg na kg masy 
ciała tego środka stanowi dawkę 
śmiertelną, a pamiętać należy, że 
taką dawkę zawiera przeciętnie  
4-5 sztuk papierosów.

Kolejnym składnikiem dymu  
z papierosa jest tlenek węgla, śmier-
telnie trujący gaz powodujący za-
czadzenie.

Bardzo niebezpieczne dla zdro-
wia i życia są substancje smoliste. To 
około 50 związków chemicznych, 
które, oprócz działania toksycznego, 
uszkadzają DNA komórki i powo-
dują nowotwory. Wśród nich jest 
na�yloamina, dimetylnitrozoamina 
i benzopiren. Ślady tych substancji 
znajduje się w całym organizmie,  
a więc nowotwory, które są przez nie 
wywołane nie dotyczą jedynie dróg 
oddechowych.

Poza wymienionymi dotych-
czas składnikami dymu, znajdują 
się w nim także: alkohole (głównie 
metylowy), fenol – trujący środek 
dezynfekujący, cyjanowodór, który 
używany był w komorach gazowych,  
DDT – środek owadobójczy, akry-
dyna stosowana w produkcji barw-
ników, na�alina – środek przeciw 
molom, chlorek winylu stosowany 
do produkcji plastiku, amoniak  
– drażniący gaz, rozpuszczalniki or-
ganiczne, chemiczne, przemysłowe, 
np. toluen, aceton, toluidyna, metale 
ciężkie, m. in. ołów, arsen, kobalt, 
kadm, polon i wiele innych.

Istnieje wiele wyników badań 
dających dowody, że palenie tytoniu 
powoduje zmiany w funkcjonowa-
niu układu krążenia: zmniejsza się 
tolerancja wysiłku �zycznego, do-
chodzi do zmniejszenia przepływu 
krwi w naczyniach wieńcowych  
i skórnych, wzrasta tendencja do 
tworzenia się zakrzepów wewnątrz-
naczyniowych.

Te zmiany wpływają na roz-
wój choroby niedokrwiennej serca, 
nadciśnienia tętniczego i zwiększają 
ryzyko zawału serca. Formaldehyd 
znajdujący się w dymie bezpośred-
nio doprowadza do martwicy ko-
mórek mięśnia sercowego.

W krajach rozwiniętych 25-30% wszystkich zgonów z po-
wodu nowotworów ma związek z paleniem tytoniu. Skut-
ki zdrowotne Twojego palenia mogą także ponosić osoby Ê
z Twojego otoczenia.

Palenie tytoniu sprzyja wielu 
schorzeniom niezwiązanym z ukła-
dem oddechowym, m. in. chorobie 
wrzodowej żołądka i dwunastnicy.

W drogach oddechowych po-
woduje przede wszystkim przewle-
kły stan zapalny prowadzący do po-
ważnego schorzenia – Przewlekłej 
Obturacyjnej Choroby Płuc, zwanej 
popularnie POCHP. Nasilająca się 
z roku na rok duszność prowadzą-
ca do inwalidztwa i przedwczesnej 
śmierci jest głównym objawem 
tego schorzenia. Jest ono czwartą 
przyczyną zgonów w Polsce i szóstą  
w Europie.

W wyniku wdychania dymu 
tytoniowego szkodliwe substancje, 
przede wszystkim ciała smoliste po-
wodują uszkodzenia DNA komórki, 
działając rakotwórczo. Nowotwo-
ry, których przyczyną jest zarówno 
czynne, jak i bierne palenie tytoniu 
występują w układzie oddechowym 
oraz innych rejonach ciała.

Według badań przeprowadzo-
nych w Europie, Japonii i Ameryce 
Północnej dym tytoniowy odpowie-
dzialny jest za 87-91% zachorowań 
na raka płuca u mężczyzn i 57-86% 
u kobiet. Jest to najczęściej spotykany  
w Polsce nowotwór wśród mężczyzn, 
natomiast u płci przeciwnej zajmuje 
trzecie miejsce tuż po raku sutka 
i szyjki macicy. Analitycy obawia-
ją się, że już w najbliższych latach 
również u kobiet ten nowotwór 
wysunie się na pierwsze miejsce. 
Wzrost ten spowodowany jest upo-
wszechnieniem palenia wśród ko-
biet w ostatnich dekadach. Zacho-
rowalność na raka przełyku, raka 
gardła i jamy ustnej wynikająca ze 
szkodliwego oddziaływania dymu 
tytoniowego, bądź jego współod-
działywania z alkoholem wynosi 43-
60%. Znaczna liczba nowotworów 
złośliwych pęcherza moczowego  
i trzustki, pewna część raków żołąd-
ka, nerki i szyjki macicy również jest 
efektem palenia tytoniu.

Po zaprzestaniu palenia ryzy-
ko tego typu nowotworów szybko 
się zmniejsza. Korzyści zdrowotne 
obserwuje się już po 5 latach od 
zerwania z nałogiem. Zaprzestanie 
palenia niezależnie od wieku powo-
duje spadek zagrożenia nowotwora-
mi tytoniozależnymi. Już po pięciu 
latach ryzyko spada o połowę, a po 
dziesięciu latach od zrezygnowania 
z nałogu jest ono takie samo jak  
u osób nigdy niepalących.

Pomoc w rzucaniu palenia 
można uzyskać w Telefonicznej 
Poradni Pomocy Palącym 801 108 
108 w dni powszednie 11.00-19.00, 
sobota 11.00-15.00.

oprac. (bla)

materiał WSSE Kraków

Wapń, jak doskonale każdy  
z nas wie, to pierwiastek wchodzą-
cy w skład kości. Jednak jego rola 
w organizmie wcale się na tym nie 
kończy.  Pierwiastek ten, oprócz 
spełniania głównej roli, jaką jest 
funkcja budulcowa kości i zębów, 
jest również aktywatorem wielu 
enzymów, m. in. lipazy, poza tym 
uczestniczy w procesie krzepnię-
cia krwi. Wapń odgrywa również 
bardzo ważną rolę we właściwym 
funkcjonowaniu układu mięśnio-
wego, w szczególności jest potrzeb-
ny do skurczów  mięśni, natomiast 
magnez ułatwia rozkurcze. Po-
nadto jest niezbędny do hydrolizy 
ATP (trifosforanu adenozyny), by 
związek ten mógł być wykorzysta-
ny jako energia pobudzająca skur-
cze tkanki mięśniowej. 

Zapotrzebowanie na wapń 
wynika głównie z potrzeb wzro-
stowych organizmu. Zawartość 
wapnia w organizmie zwiększa 
się w ciągu życia do ok. 20-50 g  
w chwili urodzenia do 1200 – 1300 
g w wieku ok. 25 lat ze względu na 
skokowe powiększanie się rozmia-
rów ciała, a w tym kości. Szczegól-
nie duże zapotrzebowanie na wapń 
występuje pomiędzy 1 a 3 rokiem 
życia oraz 10 i 15. Do 25 roku ży-
cia zawartość tego pierwiastka  
w kościach osiąga maksymalną 
dla danego organizmu tzw. szczy-
tową masę kości. Z tego właśnie 
względu do 25 roku życia podaż 
wapnia powinna być na wysokim 
poziomie. Dotyczy to też fosforu. 
W następnych latach życia należy 
dostarczać mniej tego pierwiast-
ka. W wieku starszym o ok. 10% 
zmniejsza się wchłanianie wapnia 
z przewodu pokarmowego. Do-
datkowo w okresie menopauzy  
u kobiet obserwuje się wyższe stra-
ty tego pierwiastka z moczem ze 
względu na zmniejszoną resorpcję 
kości, spowodowaną zaburzenia-
mi hormonalnymi. 

Zawartość wapnia w pro-
duktach spożywczych jest na 
ogół mała. Najwięcej znajduje się  

w mleku i jego przetworach oraz 
w konserwach rybnych, o ile ryby 
spożywanych wraz z ośćmi. Za-
wartość wapnia w 100 g mleka  
i serach twarogowych wynosi ok. 
100 mg, podczas gdy w napojach 
mlecznych typu jogurty, ze wzglę-
du na dodatek mleka w proszku, 
zawartość tego pierwiastka jest 
wyższa i wynosi średnio ok. 150 
mg.  Znacznie więcej wapnia jest 
w  żółtych serach, bo ok. 800 mg 
w 100 g produktu. Należy jednak 
pamiętać, że sery zawierają dużą 
ilość tłuszczu, zatem dostarczają 
znacznej ilości kalorii, w związku 
z tym powinny być spożywane  
z umiarem. Wapń można również 
znaleźć w takich produktach jak: 
orzechy, pestki słonecznika, na-
siona sezamu, fasolka szparagowa, 
brokuły, drożdże piwne, zielone 
warzywa liściaste.

Oprócz ogólnej zawartości 
wapnia w produktach, bardzo 
ważne jest jego przyswajanie przez 
organizm. Ogólnie przyjmuje się, 
że biodostępność wapnia z poży-
wienia wynosi ok. 25-40%, przy 
czym największa jest z mleka i jego 
przetworów. 

Na biodostępność wapnia  
z pożywienia ma wpływ wie-
le czynników. Do czynników 
zmniejszających jego wchłania-
nie zaliczyć należy substancje 
antyodżywcze jak: kwas szcza-
wiowy, występujący w szczawiu, 
szpinaku, rabarbarze, oraz kwas 
�tynowy, który znajduje się m. 
in. w otrębach, a także duża ilość 
nierozpuszczalnej frakcji błonni-
ka pokarmowego. Do czynników 
zwiększających przyswajalność 
wapnia należy zaliczyć niektó-
re aminokwasy, laktozę (cukier 
mleczny) oraz witaminę D. 

Istotną rolę odgrywa też ro-
dzaj produktu stanowiącego źró-
dło wapnia, skład posiłku, jak 
również stosunek wapnia do fos-
foru oraz ilość białka w diecie. Na 
przykład  szpinak, mimo wysokiej 
zawartości wapnia, który jest słabo 

przyswajal-
ny, ograni-
cza wchła-
nianie tego 
pierwiastka 
z innych 
źródeł, np.  
z mleka. 

W a p ń 
jest maga-
z y n o w a ny  
w organi-
zmie w po-
staci tzw. 
puli wapnio-
wej. Zapasy 
tworzą się średnio do 21-25 roku 
życia. Po tym czasie należy dbać  
o optymalną ilość tego pierwiastka 
w naszej codziennej diecie, gdyż 
nie jest on już magazynowany. Ze 
względu na to, że jest związkiem 
egzogennym (musi być dostar-
czany do organizmu z zewnątrz  
– z dietą), bardzo ważne jest, aby 
nie dopuścić do jego niedoborów. 
Długotrwały niedobór wapnia w 
pożywieniu, a także niedobór 
witaminy D, może doprowadzić 
do obniżenia stężenia wapnia we 
krwi. Objawy tego stanu doty-
czą głównie układu nerwowego, 
a najbardziej charakterystyczny 
wśród nich to tężyczka. Przeja-
wia się ona mrowieniem warg, 
rąk, stóp i twarzy. Z kolei kon-
sekwencją niedoboru wapnia 
u dzieci jest krzywica, polegają-
ca głównie na nieprawidłowym 
uwapnieniu rosnących kości  
i przeroście chrząstek nasado-
wych, natomiast u dorosłych 
– osteomalacja (demineraliza-
cja prowadząca do rozmiękania  
i deformacji kości). Natomiast 
na skutek starzenia się organi-
zmu dochodzi do osteoporozy, 
czyli utraty gęstości kości.  

Należy jednak podkreślić, 
że również długotrwałe spożycie 
nadmiernej ilości wapnia może 
być przyczyną powstawania ka-
mieni nerkowych oraz zaburzeń 
pracy mięśnia sercowego. Nad-
mierna podaż tego składnika 
utrudnia wchłanianie  niektórych 
składników mineralnych, np. że-
laza i cynku.

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska
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W sobotnie popołudnie na boisku w Wielgiem spotkały się drużyny miejscowego Wichra i 
Ogończyka Kikół. Mecz zakończył się wynikiem 3:1 dla gospodarzy. 

     Piłka nożna

Wicher zawiał Ogończyka

      Żeglarstwo

Młodzież się sprawdzi
W sierpniu w Sławie odbędzie się Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży w żeglarstwie. Do-
tychczasowe dobre wyniki sportowców z Dobrzynia zapewniły im udział w zawodach tej 
rangi.

Przepisy mówią jasno, że bramki nie można zdobyć bez-
pośrednio z wrzutu z autu. Inaczej jest jeśli piłka po drodze 
dotknie któregoś z piłkarzy. Wówczas jest ona „wprowa-
dzona do gry” i dlatego gol musi zostać uznany. W tego 
typu sytuacjach lepiej, jeśli bramkarz puści piłkę i wpadnie 
ona do bramki. 

Sukcesem zawodników Do-
brzyńskiego Klubu Żeglarskiego 
zakończyły się eliminacje do fi-
nałów OOM w żeglarstwie. De-
skarze DKŻ Dobrzyń nad Wisłą 
w komplecie awansowali do fina-
łowych regat, które w dniach od 
17-21 sierpnia rozegrane będą 
w Sławie. Dobrzyńska siedmio-
osobowa reprezentacja będzie  
w historii startów Ogólnopol-
skiej Olimpiady Młodzieży naj-
liczniejszą ekipą zawodników 
oraz najliczniejszą reprezentacją 
województwa kujawsko-pomor-
skiego.

– Największe szanse na za-
jęcie medalowego miejsca ma 
Dawid Furmański. Radek Fur-
mański, Szymon Piekarski i Ma-
ciej Kluszczyński zapewne będą 
czołowymi zawodnikami tych 
regat. Dla Remigiusza Niekrasia, 
Szymona Kalinowskiego i Bartka 
Rutkowskiego będzie to pierwszy 
poważny start. Dla nich zdobycie 
punktów w systemie rywalizacji 
dzieci i młodzieży będzie sporym 
sukcesem. Wszyscy wystartują  
w klasie Techno 293. Zawodnicy 
DKŻ rozpoczęli już bezpośred-
nie przygotowania do finałów, 

Dobrzyński team na OOM w Sławie
są to treningi na Zalewie Wło-
cławskim. Na początku sierpnia 
chłopcy odbędą zgrupowanie na 
akwenie finałów – mówi Ryszard 

Przybytek, trener zawodników. 
    

Patrycja Wałęsa
W dotychczasowych startach w 昀椀nałach OOM medale zdobywali:
Łukasz Przybytek  klasa optymist   2 złote i 1 srebrny
Michał Przybytek  kl. Aloha/Mistral 6,6  1 złoty i 1 brązowy
Bartłomiej Przybytek  kl. Aloha 1  srebrny
Piotr Kozłowski   kl. Aloha 1  brązowy
Punkty podczas OOM zdobywali:
• w klasie Aloha: Miłosz Kijek, Przemysław Wiankowski,Wiesław Gajewski 
i Kamil Marczewski
• w klasie optymist: Agnieszka Białoskórska
• w klasie Techno 293: Dawid Furmański i Szymon Piekarski
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Wicher Wielgie wystąpił  
w składzie: Paweł Gębarski 
(bramkarz), Paweł Pawlicki, 
Adam Kleczkowski, Kamil Ty-
burski, Marcin Kryger, Mariusz 
Szplitgejber, Piotr Jankowski, 
Mariusz Kowalski, Sebastian Pa-
szyński, Michał Ziemiński, Ariel 
Karczewski. Na ławce rezer-

wowych zasiedli kontuzjowany 
wcześniej Łukasz Maciejewski, 
Dawid Zaborowski, Dawid Mróz 
i Michał Rutkowski (bramkarz). 

Wicher rozgromił gości 3:1. 
Hat-tricka zdobył w 23., 36., 65. 
minucie meczu Ariel Karczew-
ski. Honorowego gola dla za-
wodników Kikoła strzelił w 64. 

minucie Rafał Barczak. 
Przy okazji warto wspo-

mnieć, że nowym trenerem Wi-
chra jest Tomasz Strzelecki, który 
kiedyś był szkoleniowcem Drwę-
cy Golub-Dobrzyń czy Włocłavii 
Włocławek. Zastąpił on Macieja 
Stefańskiego.

(aba)

Skutecznie przebijający się przez obronę Ogończyka Paweł Pawlicki
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O tym, jak zostać sędzią piłkarskim i jakie nietypowe sytuacje można spotkać na bo-
isku opowiada Piotr Łęgosz, sędzia piłkarski pochodzący z Lipna, a obecnie mieszkający Ê
w Toruniu.

      Piłka nożna

Przepisy przewidują wszystko
     Żeglarstwo

Puchar Trzech Wiatrów

– Jak zostać sędzią piłkarskim? 

Jakie trzeba zdać egzaminy, gdzie 

się zgłosić?

– Żeby zostać sędzią piłkar-
skim, trzeba ukończyć specjalny 
kurs sędziowski (najczęściej o na-
borze informują media). Kiedyś 
był on darmowy, obecnie kosztu-
je ok. 200 zł. Każdy z przyszłych 
sędziów musi zakupić książkę 
„Przepisy gry w piłkę nożną”, na 
podstawie której prowadzone są 
wykłady na kursie i, oczywiście, 
trzeba przyswoić zawarte w niej 
informacje. Po ukończonym kur-
sie przystępuje się do egzaminu. 
Jest on dwuczęściowy. Test składa 
się z 30 pytań, trzeba prawidłowo 
odpowiedzieć na 24. Część spraw-
nościowa może być po staremu, tj. 
12 minut ciągłego biegu, czyli test 
Coopera, bądź już według nowych 
zasad - bieg interwałowy, czyli 150 
metrów biegu w czasie 30 sek.,  
a następnie 50 metrów chodu  
w czasie 40 sek. I tak trzeba po-
konać 12 okrążeń. Do obu części 
trzeba się bardzo dobrze przygoto-
wać, żeby zdać je jak najlepiej. Jeśli 
chodzi o wiek, to nie trzeba być 
pełnoletnim. Na kurs można udać 
się za zgodą rodziców wcześniej, 
lecz do czasu osiągnięcia pełno-
letności będzie się tylko sędzią 
asystentem. Dopiero gdy się ma 
ukończone 18 lat, można sędzio-
wać jako sędzia główny. 

– Pamięta pan jakieś szczegól-

ne nietypowe zagrania, dziwne sy-

tuacje na boisku?

– Kiedyś, oprócz książki 
„Przepisy gry w piłkę nożną”, 
korzystałem też z innej pozycji,  
w której zamieszczone były przy-
kładowe pytania dla sędziów. Było 
ich ok. 1400. Niektóre opisywały 
sytuacje naprawdę dziwne, wręcz 

wydawałyby się niemożliwe do 
spotkania na boisku. Był opisany 
przypadek, kiedy piłka po wybi-
ciu przez obrońcę lub bramkarza 
z linii pola bramkowego opusz-
cza pole karne, następnie silnym 
podmuchem wiatru wraca w kie-
runku bramki i tam może być 
wybita przez bramkarza, obrońcę, 
wpaść do bramki lub opuścić pole 
gry nad poprzeczką. Przypadek 
wydawałby się nierealny, ale ja 
pamiętam, jak wydarzył się w IV 
lidze w Wagańcu. Strasznie wiało, 
piłka rzeczywiście po opuszczeniu 
pola karnego, a nawet czasami nie 
zdążyła go opuścić, wracała już 
do bramkarza lub opuszczała bo-
isko nad poprzeczką. Wszystkie te 
przypadki bardzo dobrze opisane 
są w przepisach gry, więc nie mie-
liśmy problemów z wybrnięciem  
z sytuacji.

– Wiadomo, że sędziowie nie 

zawsze są dobrze przyjmowani 

przez kibiców. Jak reagować na 

obelgi, wyzwiska?

– Przepisy gry nakazują sę-
dziemu przybycie na boisko 45 mi-
nut przed spotkaniem (na szcze-
blu centralnym 1,5 godz. przed 
spotkaniem) celem sprawdzenia 
boiska, dokumentacji boiska, 
odebrania sprawozdania, spraw-
dzenia krat zdrowia zawodników 
itd., ale także, by się dobrze przy-
gotować do spotkania – skoncen-
trować oraz rozgrzać. Wychodząc 
na zawody odpowiednio skoncen-
trowanym, często nawet nie sły-
szę tego, co krzyczą kibice. Sędzia 
skupia się na meczu, żeby prze-
prowadzić zawody jak najlepiej,  
a nie na zachowaniu kibiców. 
Chyba że zaczynają wbiegać na 
boisko i w ten sposób przeszka-
dzać.

– Jakie mecze pan sędziuje?

– Sędziuję wszystkie klasy roz-
grywkowe w naszym wojewódz-
twie – od „Orlików” po III ligę, 
która obejmuje już nie tylko nasz 
region, ale także Wielkopolskę.

– Sędziowskie plany na przy-

szłość?

– W tym roku będę sędziował 
drugi sezon III ligę. Celem pierw-
szego sezonu było głównie utrzy-
manie, lecz teraz wraz ze swoimi 
asystentami – Adrianem Rybo-
wiczem, Przemysławem Pecyną, 
Krzysztofem Budzińskim oraz 
Adrianem Sławkowskim – bę-
dziemy walczyli o awans do II ligi. 
Mam nadzieję, że nam to się uda. 
Chciałbym podkreślić, że wszyst-
kie te plany nie byłyby możliwe 
bez pomocy naszego opiekuna 
Kazimierza Rykaczewskiego, któ-
ry zawsze, przed każdym meczem 
oraz po nim, służy cennymi rada-
mi.

– Czy, zanim zaczął pan sędzio-

wać, miał doświadczenie piłkarskie 

jako zawodnik?

– Zacząłem sędziować  
w kwietniu 2003 roku. Zanim jed-
nak założyłem koszulkę sędziow-
ską, grałem od trampkarza do ju-
niora starszego w „Mieniu” Lipno. 
Do sędziowania zachęcił mnie 
starszy brat Darek, który sędzio-
wał 10 lat, w tym także III ligę. 

– Czym zajmuje się pan poza 

sędziowaniem?

– Sędziowanie jest moim hob-
by. Z zawodu jestem strażakiem  
i pracuję w Jednostce Ratowniczo-
Gaśniczej nr 1 w Toruniu. Staram 
się, by sędziowanie nie kolidowało 
mi ze służbą.

Szymon Wiśniewski,

Adrianna Błaszkiewicz

Piotr Łęgosz podczas meczu z Kujawiakiem Kowal
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Od 15 do 24 lipca w naszym 
województwie rozegrano cykl re-
gat windsur�ngowych pod nazwą 
Puchar Trzech Wiatrów. Gospo-
darzami zawodów był Dobrzyń 
nad Wisłą, Połajewo i Urszulewo. 

Pierwsze zawody rozegrano 
na Zalewie Włocławskim w Do-
brzyniu nad Wisłą. To regaty ran-
kingowe ISAF Grade 3 w klasie 
RS:X, Mistrzostwa Polski w klasie 
RCB i ostatnie eliminacje do �na-
łów OOM w klasie Techno 293. 
Na starcie w Dobrzyniu stanęło 
114 zawodników z Czech, Korei, 
Tajlandii i zdecydowana większość 
polskich żeglarzy. W ciągu trzech 
dni udało się rozegrać jedynie pięć 
wyścigów. 

Główne trofeum, czyli Pu-
char Kujawsko-Pomorski, 
w poszczególnych klasach 

zdobyli:
RS:X kobiet – Zo昀椀a Klepacka  
(YKP Warszawa)
RS:X mężczyzn – Piotr Myszka 
(AZS AWFiS Gdańsk)
RS:X junior – Arkadiusz Brzo-

zowski (Baza Mrągowo)
Techno 293 dziewcząt – Mo-

nika Kraszewska (Baza Mrągo-

wo)
Techno 293 chłopców – Ro-

bert Pellowski (SKŻ Hestia So-

pot)
Medalistami Mistrzostw Pol-

ski RCB zostali: 
1 m. Jan Maszkiewicz (YKP War-
szawa)
2 m. Piotr Nowacki (SKŻ Hestia 
Sopot)
3 m. Grzegorz Pińkowski (KŻ 
KWB Konin) 

18 lipca nad jeziorem Gopło 
w Połajewie rozegrano Maraton 
Windsur�ngowy. Na starcie sta-
wili się także zawodnicy Formuły 
Windsur�ng. Dopisał wiatr oraz 
kibice, którzy mieli okazję podzi-
wiać zaciętą rywalizację. 

Zwycięzcy:
RS:X kobiet – Zo昀椀a Klepacka  
(YKP Warszawa)
RS:X mężczyzn – Przemysław 
Miarczyński (SKŻ Hestia Sopot)
Kl.Otwarta – Ryszard Pikul (AZS 
Łódź)
FW – Michał Polanowski (MOS 
Warszawa)
Techno 293 – Patrycja Skórzew-

ska (Szturwał Kalisz) 
Trzecim miejscem rywali-

zacji bractwa windsur�ngowego 
było jezioro Urszulewo w gminie 
Skrwilno. Pogoda deszczowo-bu-
rzowa umożliwiła przeprowadze-
nie pięciu wyścigów ze wspólnego 
startu dla wszystkich klas. Pozwo-
liło to na rywalizację amatorów  
z zawodowcami. Szczególnie za-
cięta walka była w klasie RS:X, 

Deskarze z Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskiego w Dobrzy-
niu nad Wisłą w ostatnim czasie uczestniczyli w Pucharze 
Trzech Wiatrów. Regaty rozegrano na trzech jeziorach wo-
jewództwa kujawsko-pomorskiego.

gdzie o końcowej kolejności zade-
cydował ostatni wyścig. 

Najlepsi w Urszulewie:
RS:X kobiet – Agata Brygoła 
(AZS AWFiS Gdańsk)
RS:X mężczyzn – Max Wójcik 
(SKŻ Hestia Sopot)
Kl. RCB – Grzegorz Pińkowski 
(KŻ KWB Konin)
Techno 293 – Dawid Furmański 
(DKŻ Dobrzyń)
FW – Michał Polanowski (MOS 
Warszawa)
Techno 293 – Patrycja Skórzew-

ska (Szturwał Kalisz)
Cykl regat „Trzy wiatry” został 

rozegrany dzięki wsparciu �nan-
sowemu urzędu marszałkowskie-
go, zaangażowaniu samorządów 
gmin Dobrzyń nad Wisłą, Piotr-
ków Kujawski i Skrwilno oraz 
lipnowskiemu starostwu. Stronę 
sportową cyklu zorganizował Do-
brzyński Klub Żeglarski. Pula na-
gród wyniosła 37,5 tys. zł, a liczba 
sklasy�kowanych zawodników 
przekroczyła 150 osób.

Patrycja Wałęsa

Główne trofea „Puchar 
Trzech Wiatrów” zdobyli:

RS:X kobiet – Agata Brygoła 
(AZS AWFiS Gdańsk)
RS:X mężczyzn – Łukasz Gro-

dzicki (SKŻ Hestia Sopot)
Kl. RCB – Grzegorz Pińkowski 
(KŻ KWB Konin)
Techno 293 chłopcy – Maciej 
Kluszczyński (DKŻ Dobrzyń)
Techno 293 dziewczęta – Alek-

sandra Kubrat  (YKP Warszawa)

Rywalizacja amatorów z zawodowcami 
na wodach jeziora w Urszulewie

fo
t. 
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Jedziemy na... Kaszuby 
Kaszuby  to kraina w północnej Polsce, będąca częścią Pomorza. Jest uznawana za jeden 
z najpiękniejszych i najbardziej atrakcyjnych turystycznie regionów naszego kraju. Naj-
większe jego bogactwo stanowią lasy oraz jeziora. Malownicze krajobrazy, urozmaicona 
rzeźba terenu, urocze doliny rzeczne, czyste powietrze, cisza i spokój czynią Kaszuby nie-
samowitym miejscem. 

Muzeum w Będominie

WDZYDZE

Początki Muzeum – Kaszub-
skiego Parku Etnogra�cznego we 
Wdzydzach Kiszewskich sięgają 
1906 r. Jego twórcy, Teodora i Izy-
dor Gulgowscy, byli założycielami 
pierwszego na ziemiach polskich 
muzeum na wolnym powietrzu. 
Urządzili je w XVIII–wiecznej 
gburskiej chałupie, którą odku-
pili od miejscowego gospodarza 
Michała Hinca. Tam zgromadzi-
li, typowe dla tego czasu, sprzęty 
domowe i gospodarskie oraz cen-
ną kolekcję złotem ha�owanym 
czepców, obrazów malowanych na 
szkle i ceramiki.

Naukowa działalność i spo-
łeczne pasje założycieli muzeum 
spowodowały także rozwój miej-
scowego rękodzieła i odkryły 
piękno kaszubskiej sztuki ludowej, 
które tkwi w misternych korzen-
nych plecionkach i wielobarwnych 
wdzydzkich ha�ach.

Obecnie ponad 100–letnie 
muzeum zajmuje 22 ha obszaru 
położonego nad brzegiem jezio-
ra Gołuń,  zabudowanego obiek-
tami regionalnej architektury. 
Chałupy, dwory, szkoła, kuźnia, 
wiatraki, kościół, budynki gospo-
darcze i warsztaty rzemieślnicze  
– 45 obiektów z Kaszub i Kociewia 
– świadczą o bogactwie i różno-
rodności wiejskiego budownictwa 
z okresu od XVII do XX wieku. 
Wiernie odtworzone wnętrza wraz 
z autentycznym wyposażeniem, 
czasowo uruchamiane urządzenia 
gospodarcze i przemysłowe nada-
ją temu miejscu niezwykły klimat, 
spotęgowany malowniczym po-
łożeniem i walorami otaczającej 
przyrody.

BĘDOMIN
Muzeum Hymnu Narodo-

wego w Będominie – oddział 
Muzeum Narodowego w Gdań-
sku – mieści się w barokowym 
dworku z początku XVIII wieku,  
w którym urodził się Józef Wy-
bicki, twórca „Mazurka Dąbrow-
skiego”. Dwór otoczony jest zabyt-
kowym parkiem, w którym rosną 
piękne drzewa – pomniki przyro-
dy, wśród nich liczący ponad 400 
lat „Dąb Wybickiego”.

Muzeum posiada bogatą ko-
lekcję muzykaliów patriotycznych, 
wśród nich dziewiętnastowieczne 
pozytywki wygrywające „Mazur-
ka Dąbrowskiego” oraz najstarsze 
nagrania płytowe tej pieśni z po-
czątku XX wieku, a także jedną  
z największych w Polsce kolekcję 
archiwalnych, patriotycznych kart 
pocztowych z motywem Orła Bia-
łego.

W muzeum prezentowane są 
dwie wystawy stałe. Pierwsza za-
tytułowana „Józef Wybicki i jego 
epoka”, ukazuje życie i działalność 
publiczną Józefa Wybickiego oraz 
okoliczności powstania „Mazur-
ka Dąbrowskiego”. Prezentuje  też 
zabytkowe wnętrza pomorskie-
go dworu szlacheckiego z XVIII  
i początku XIX wieku. Druga wy-
stawa przedstawia rolę „Mazurka 
Dąbrowskiego” w podtrzymaniu 
świadomości narodowej Polaków 
w okresie zaborów i w ich walkach 
o odzyskanie utraconej państwo-
wości, począwszy od XIX wieku aż 
po okres II wojny światowej.

SZYMBARK
• Dom Sybiraka – drewniany 

dom przywieziony spod Irkucka  
i na nowo złożony w Szymbarku. 

• Najdłuższa deska świata  
– ekspozycja wpisanej w 2002 
roku do księgi Guinessa najdłuż-
szej deski świata ma miejsce kil-
ka kilometrów od „Kaszubskiego 
Olimpu” (Wieżycy) w Centrum 
Edukacji i Promocji Regionu  
w Szymbarku. Wycięto ją z daglezji 
o wysokości 51,2 m. Deskę wyeks-
ponowano pod wiatą o długości 
40 m, wysokości 5 m i szerokości 
5,5 m, pod którą znajduje się także 
36-metrowy stół o wadze ok. 6 tys. 
kg. Wiata zbudowana została daw-
nymi metodami bez użycia jakich-
kolwiek elementów metalowych. 
Sama słynna deska ma długość 
36,83 metrów i jest dłuższa od 
poprzedniej rekordowej (austriac-
kiej) deski o 2,76 m. Kłoda, z któ-
rej wycięto ręcznie deskę (metoda-
mi z przełomu wieków XIX i XX) 
ważyła 9 ton. Sama deska waży 
natomiast ponad 1100 kg. Przy jej 
powstaniu pracowało około 300 
osób, produkując przy tym przez  
9 kolejnych dni po 16 godzin 
dziennie trociny o łącznej ma-
sie około 300 kg. Obecne miejsce 
ekspozycji deski zawdzięczamy 34 
osobom, które tę gigantyczną de-
skę przeniosły do celu. 

• Dom do góry nogami – to 
drewniany dom naturalnych roz-
miarów, ale został postawiony 
na dachu. Do domu wchodzimy 
przez okno szczytowe i porusza-
my się po su�cie. Wnętrze jest 
urządzone w stylu realnego socja-
lizmu. Znajdziemy tu toaletę z lat 
70., pokój telewizyjny i kredens  
z kryształami. Ten niezwykły dom 
ma być symbolem czasów PRL-u, 
gdy wszystko było postawione 
na głowie. Ma też symbolizować 
udział Kaszubów w wywróceniu 
do góry nogami systemu komuni-
stycznego. Skansen we Wdzydzach Kiszewskich

Kręgi kamienne oraz kurhany w Węsiorach mają podobno magiczną moc

Najdłuższa deska świata

WĘSIORY
Cmentarzysko w Węsiorach 

znajduje się na północnym brzegu 
jeziora Długie. Według kaszub-
skich legend ta nietypowa nekro-
polia została zbudowana przez 
mitycznych przybyszów z północy 
– Stolemów. W tym miejscu od-
bywały się narady i sądy. Decyzje, 
które tam podjęto dokumento-
wano ustawionymi kamieniami. 
Bardziej wiarygodne źródła arche-
ologiczne podają, że kamienie to 
ślad pozostawiony przez Gotów, 
przebywający w tym czasie na tych 
terenach germański lud. 

Ta nietypowa nekropolia skła-
da się z dwóch elementów – kur-
hanów oraz kręgów kamiennych. 
Pierwsze z nich to kopce usypane 
z ziemi i mniejszych kamieni, pod 
którymi składano pochówki. Krę-
gi to innego rodzaju konstrukcje. 
Składają się z głazów nieregular-
nych słupów, które pionowo usta-
wione, były miejscem gdzie obra-
dowała starszyzna plemienna.

Tajemnica miejsca wiąże się nie 
tylko z historią. Wiele razy obserwo-
wano tu zjawiska nadprzyrodzone 
związane z UFO, a także interesują-
ce układy gwiazd, tzw. zbieg wszyst-
kich gwiazd nad kręgami. 

Wielu jest przekonanych, że 
miejsce nasycone jest specjalną 
energią. Wpływa ona kojąco na 
żywe istoty, odsuwając od nich  
chaos, przywracając spokój i har-
monię. 

Kręgi mają jeszcze jedną, przy-
rodniczą wartość. Na terenie rezer-
watu zidenty�kowano ponad 30 ga-
tunków porostów. Co istotne aż 13  
z nich niezmiernie rzadko występu-
je w północnej Polsce, ponieważ są 
gatunkami typowo górskimi.

oprac. (ks, aba)

Na podstawie informacji ze 

stron internetowych prezentowa-

nych instytucji i samorządów

Dom do górny nogami zafunduje nam  
z pewnością zawrót głowy
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